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Tocząca iię walka w sprawie wprowadzonego 

z dniem 1. bm. regulaminu targow ej dla targo­
wicy na St. Mars w Wiednia i wynikły z niej, a 
zaledwie przed paru dniami zażegnany spór au- 
ctrjaeko-węgierski, zajmuje dotąd nader żywo prasę 
wiedeńską j pe .zieńafcą, któr* podniosła ten za­
targ do znaczenia konfliktu pierwszorzędnego.

Nie pierwsze to zdarzenie za czasów  ̂obecnego 
rządu, iż zarządzenia jego ściśle administracyjne, 
lub co więcej administraeyjno-prewencyjne, które 
stosnnków ogólno-ekonomicznych lub politycznych 
w hićzem nie alternją i są tylko środkiem do 
usunięcia uderzających i nieprawidłówości — 
jeżeli tylko zmierzają do reform ukrócających pre- 
potencję miasta Wiednia, lub chociażby tylko któ­
rejkolwiek klasy jego mieszkańców — wywołują 
natychmiast krzyk, lament i protesta, jak gdyby 
stolica państwa była zagrożoną w swej egzy­
stencji materjalnej lub politycznej.

Nie potrzebujemy przypominać owej agitacji 
Wiednia przeciw zamknięciu granic dla przypędu 
bydła a Rosji i Rumunji, którą prowadzono pod 
basłem nienniknionego z te przyczyny głodn w 
Wiedniu, albo owych hałasów i protestów, podno 
szonych a powodu pozwolenia na utworzenie ko- 
szie-i prywatnym teskiej szkółki ludowej na je- 
dnem z przedmieść wiedeńskich, gdyż rzeczy to 
są znane i żbvt niedawne, a poprzestaniemy dziś 
li na omówienia owego regulaminu targowego dla 
bydła rzeźnego, który według twierdzenia niektó­
rych dzienników wiedeńskich mi być zamachem
ca wolny handel i prawa wolności osobistej __
jednem słowem czemś, co może być dziełem abso­
lutnej władzy, nigdy zaś rządów konstytucyjnych.

Ktokolwiek z hodowców lub handlarzy sprze­
dawał bydło rzeźne na targa ideńskim, miał 
możność i sposobność przekonania się 0 tych 
wszystkich nadużyciach, jakich dopuszczali się 
dotychczasowi na ochotnika idący senaale targowi 
w 1 lednin, i jak ścisły był pomiędzy nimi a rze- 
ćckam i wiedeńskimi związek, obliczony naturalnie 
na iB*kodę' sprzedających.

Skargi bezustannie z tego powodu podnoszone 
zwróciły ostatecznie uwagę rządu, a  szczegól­
ności p. ministra rolnictwa, na potrzebę uregulo­
wania stosnnków targowych w W iednia, przez 
wprowadzenie pewnej kontroli opiekuńczej w inte­
resie sprzedających Jt i ograniczenia) monopolu 
uprzyu Łlejowanych senzalów, g przedewszystkiem 
aaś przemożnych rzeźników wiedeńskich.

Zwołana w tym celu na wioskę roku 1882 
ankieta hodowców i handlarzy bydła niemal wszy- 
stkich 1 rajów koronnych, tudzież loprezentantów 
miastu Wiednia, znała skargi na nadażycla popeł­
niane szczeg« nic prsez pośredników, za znpełnie 
słuszne, i wskazała jednocześnie środki , aa pomo­
cą których możnaby położyć tamę tym nadużyciom, 
wywołując jednocześnie silniejszą .  tak pożądaną 
konkurencję ze strony kupujących na targ1! wie­
deńskim.

W myśl irskazówek i uchwał rzeczonej ankie­
ty , po długich a niezmiernie utrudnianych roko­
waniach z reprezentacją miasta Wiedaia, wydał 
rząd regulamin dla targu na bydło rzeźne w St. 
Mars, którego główne postanowienia streszczają się 
w następujących punktach :

1. W celu wywołania silniejszej konku­
rencji ze strony kupujących utworzone dla 
nich tak zwaną kasę targową, przy pomocy 1 lórej 
mogą mniej zamożni rzeźaicy współzawodniczyć 
przy zaknpnie znaczniejszych partyj bydła rzeźae- 
go z tak zwanymi wielkimi monopolistami, na ła- 
>ce których zostawali dotąd mniejsi odbiorcy. Rtecz 

przedstawia się praktycznie w ten sposób: Dawniej

jan.leJ i zamożni, niemający do dyspozycji / Trzecią nareszcie nowacją jest wprowadzenie 
kilkadziesięcua lub przynajmniej kilkunastu tysięc; ścisłej kontroli aa pomocą komisarjatu targowego, 
złr., nie mogli nabywać znaczniejszych partyj wołów mającego czuwać nad dobrem obchodzeniem się 
i zmuszeni byli kapować tylko pojedyncze sztuki;z bydłem, tak pod względem.^ łrarmienia, pojenia, 
^  i k ?  * okolicy Wiednia pojawiały się n a ' czyszczenia i usługi, jakowi umieszczenia i dalsze- 

f  2’ u 0dkuPywłć ud wielkiego nabywcy pewni go żywienia w razie, sjeżeR sprzedaż nie została 
część nabytego przezeń towaru; kupowali więc z j w dzień targowy dokoiuną, albo jeżeli odbiór w 
drugiej ręki, a tern samem pozostawali w pewnej tym dniu jeszere nie nartapił.
zawisłości od wielkiego nabywcy, tern więcej, że i 
to zaknpno w najczęstszych wypadkach odbywało 
się na kredyt.

Kilku zatem wielkich rzeźników dysponnjącyoh 
znacznymi funduszami, przy najmniejszem porozu­
mieniu się pom<ędzy sobą a częstym braku kon- 

arei jj źagranicznej, stawało się dyktatorami tar­
ga. Byli oni jedynymi w takim razie nabywcami 
wielkich partyj, podczas gdy mniejsi rześaicy nie 
mogli się nawet stowarzyszać celem sta inia do 
konknrencji, a to najpierw dla braku dostatecznej 
gotówki, powtóre zaś z tej przyczyny, że korzy­
stali z kredytu udzielanego im przez możaych rze- 
źaików.

Jeżeli więc weźmiemy na nwagę główne po­
stanowienia regalamiąń, można Je  nazwać tylko 
uporządkowaniem stosunków targowych, a że wszel­
kie koszta sprzedaży w myśl rzeczćjpego regulami­
nu ponosi wyłącznie sprzedający, to  -prawdę 
łatwo przyjdziemy do jjrzekonaoia, i i  cała opozy

sala (w Wiednia) *  1880,* a kończąc na dekla­
racji p. Wurmbraoda w Izbie, że teraz jnź klub 
zjednoczonej lewicy przekształci się w klub naro­
dowo-niemiecki.

To co antor w tytule książki jędrnie zapowiedział, 
tego dowiódł w niej z zupełną jasnością. Gdyby język 
niemiecki został uznany za wyłączny język publiczny 
w państwie, wtedy « o  i p s o  Anstrja zostałaby 
nznaną za państwo narodowości niemieckiej (państwo 
niemieckie). Wszyscy obywatele państwa byliby nznani 
w zasadzie pod względem politycznym za jednolity 
naród niemiecki, (tak jak są nznąpi w W ęg" ch 
za naród węgierski, a w m  ac za n tróć irie- 
jmiecki), a wszystkim ińr.ym szczepom pozostałby

targói jest albo tylko opozycją dla opueyoji, albo 
głosem tego, który krzywdę swą upatruje jedy­
nie w t e m , iż dra riego nadal krzy wdzic nie 
może. ^

Pomimo takiego stanu rzeczy, krzyki wiedeń­
skich monopolistów, poparte dytyrambami dzien­
nikarstwa opozycyjnego, rozeszły się głośnem 

Ztąd to często pomimo jednych i tych sa- Iechem p0 “ ^ l  mon»rchji ‘ dotarły nawet dq nas,
mych cen mięsa w jatkach wiedeńskich, ceny te- *“*jdnjąc energicznych kolporterów w czytelnikach
goż na targach przy sprzedaży bydła nlegałi cią- Nowej Fresse.
gle znacznym zmianom, rozumie s ij  na niekorzyść' Upatrując w dokonanych zarządzeniach jedy- 
produkcji '  nie poprawę stosunków targu wołowego w Wie-

się sami przekonali o stanie rzeczy, a w każdym

cja przeciw akcji rządowej w sprawie Wiedeńskie!J^ieh *yk rodzinnv, jaka .ludowyr skazany na
tjc ie  prywatne. ,

Słusznie i trafnie aowodzi

nym pray sprzedaży szczegółowej, otworzoną zo • 
stała z inicjatywy rządu dla wywołania konku­
rencji, kasa targowa, której pierwszym zadaniem 
jest udzielanie krótkotrwałego kredytn rzeźuikom 
mniejszym, a więc wywołanie silniejszej konku­
rencji przez wyswobodzenie uboższych z pod wpły­
wa mcżnych rzeźników wiedeńskich.

Przez takie rzeeby można usamowolnienie 
mniejszych rzeźników z pod przewagi i wpływów 
bogaczy monopolistów, z czasem musi się wzmódz 
konkurencja, a przezto uchyloną zostanie i szko­
dliwość monopolu wielkichj rzeźników wiedeń­
skich.

Kasa, o której mówimy, będsie się przyczy­
niać nadto do szybszego rozwikłania interesu,, 
wynikłego z kupna i sprzedaży, chociażby pomię­
dzy najzamożniejszymi.

Natychmiast bowiem po dokonanej sprzedaż]

razie nie dawali wiary podszeptom nieuczciwej 
spekulacji, która tak często znajduje a  nas nieste­
ty obszerne pole do działania.

„Die deutsche Staatssprache oder 
Oesterreich ein deutscher Staat."

(Dokończenie).
W części V. antor bada znaczenie pniosku 

Wurmbranda.. Wykazuje, że wniosek ten sprzęci - położeniem geograficznem i historją 1 Położenie gewla r.« 1— ̂   ̂1 _ 1   ■ ? - - — j -   — Ż _ ma m. 1— m 1 O D 7 t Oiflln      4 ̂

p. Madejski, że 
od tego skutku, :tóry pociągfa za sobą wniosek 
Wurmbranda, nie może nas bynajmniej ochronić 
przyrzeczenie, że Niemcy nie chcą germanizować 
lub pie domagaią śi_, d z i s i a j  dla języka niemie­
ckiego szerszego pola, niż to, które ma teraz. Bo 
dowiódł on tego, przytoczywszy stosnnki Węgiei i 
Prus, że konsekwencja takiego wniosku, przyjęte­
go w ) zasadzie, prze sama do tendencji ger- 
m&nizacyjnej. Chociaż zdawać się -ięe może na 
pozór, że Galicja dla wniosku Wurmbrauda mogła 
być obojętną, to słusznie mniema antor, że tak 
nie jest. Gdyż raz ‘tylko wniosek przyjąwśży, 
utracilibyśmy ów grunt, jaki nam daje art. XIX 
w konstytneji. Odto,d w miejsce p r  a w: a, któro 
dziś mamy, zostałaby nam tylko łaska lnb nie­
łaska, chwilowa sympatja lub antypatja, a co 
więcej—konjonktnry polityczne naszych przeciwni­
ków: cd tych zawisłąby była nasza dola narodo­
wa. Takiego stanu rzeczy dopuścić nam nie wolno. 
I w tem właśnie upatrujemy najważniejsi"" zasłu­
gę autora, że zdjąwszy maskę z wroga zajrzał mu 
w oczy, przeniknął go i wskazał nam grożące ńle- 
bezpieczeństwo.

Lewica tłómaczy odrębność językową Galicji

kraju Galicji i co wychyla się po za receptę zwy^ 
kjych desyderatów, zawartych w tak zwanym pro 
gramie politycznym tego lob orego dziennika, do 
radząjr milczenie i tylko milczenie i lękają sic 
sami me wiedząc czego. Niechże dowiedzą eię ci 
małoduszni, a z nimi wszyscy inni, że i Polacy 
wiedzą, jakie im słożą prawa, żf hca i nr ;eją 
ich bronić. U nas mówi się ciągie tylko o ł n r« 
dla Galicji, o jej wdzięczności za uwzględnienie 
praw narodowych. Cząjemy wdzięczność .głęboką 
dla monarchy za to, że chętnie i aacpenm peepic* 
szył z wymierzeniem nam tej słuszności, jaka na­
leży się nam z prawa, podczas gdy Czesi, Sło­
weńcy, Kroaci i bracia nasi na Sźląskn dobijać 
się jej ąuasią powoli. Ale te nam się te swobody 
n tleżą jako prawo zagwarantowane w konstytąę 
którego nam ani odebrać, ani ukrócić nie wplao, 
że to prawo stanowi część istotną naszej konsty­
tucyjnej wolności, to p. Madejsk pierwszy wyp 
wiedział jawnie i jasne z tego wyprowadził kon ­
sekwencje. Takie postawienie kwestji narodowej 
cennem jest wobec prądu, który jakby na omó­
wiony znak Zawiał wrogo przeciw narodowej wol­
ności braci narzych, tudzież pobratymców Litwi­
nów i Ruainó’ w dzielnicach praskiej i rosyjskiej.

wia się konstytneji grudniowej z rokn 1867, tudsież 
prawnopolitycznej zasadzie równouprawnienia na­
rodowego, a ujęty w formę prostej ustawy jako­
by konstytucję rozwijającej*, niszczy ją  i stano­
wi zasadę przeciwną, zasadę n a r o d o w e g o  pań-

,  „  j stwa niemieckiego.
zastępuje ona nabywcę w wypłacie należytości Dowód ten wysnuł antor z własnych poglą-
podczas gdy dawniej do nie rzadkich należało zda- dów tych posłów, którzy wniosek popierali, z taką 
rzeń, że sprzedający mnsiał po tygodnia czekać]jasnością i nieprzepartą młę logiczną, że ikończy- 
na wypłatę 6wej należytości, a często przelewał] szy czytać ten ostatni dział 'esiążki, niepodobna 
ją nawet na trzecią osobę, oczywiście za opłatą odmówić słuszności zdania autora, że w  iosek p.
wysokiego eskontu, byle ras przyjść do pieniędzy, 
lub zyskać na czasie.

Drągiem ważnem postanowieniem jest usta­
nowienie mianowanych senzalów za wysoką kau­
cją w gotówce. Dają oni w każdym razie ,  ̂
pewną gwarancję co do moralnej i materjaluej i jak w drągiem państwie na tych samych trzech 
wartości pośrednictwa. Można to przypuszczać tem motywach politycznych, mianowicie na biurokraty- 
więcej, że dzisiejsi senzale nie będą utrzymywać zmie, centralizmie i idei narodowej jednego szcze-

Wnrmbranda przyjęty i.cluczem w zasadzie, prze­
obraża Anstrję w państwo niemieckie.

Badając nstrwy o języku publicznym w pań­
stwie, które wydmo w Węgrzech i Prosach, autor 
dostrzega, że ustawy te opierają się tak w jednem,

wynagrodzenia od ilości sprzedanych sztuk lub 
kwoty uzyskanej, lecz bez względu na większą lnb 
mniejszą czynność pośrednictwa, odbierać będzi? 
każdy z nich wynagrodzenie równe, powstałe z 
opłat za pośrednictwo. Będzie ono rozdzielone w 
równej ' ~ysokości na każdego z ustanowionych 
senzaló i przez takie unormowanie wynagrodzenia 
dla senzalów, sprzedający nie będiie narażony na 
wyzyskiwanie za faktorne, seuzal zaś nie będzie 
zostawać w dotychczasowej zawisłości od wielkiego 
rzeźuika.

Ci, którzy zai.ierali interesa na targu wie­
deńskim, wiedzą dobrze, jak to rzeźuicy wiedeń­
scy nie tylko dyktowali cenę, ale prócz tego 
czynili knpno zawisłem od wyborn senzala.

ografiozne — powiadą p. Madejski — to czasem 
rzecz cenna* szczególnie w polityce zagranicznej, 
ale ono rie  daje jeszcze tytułn do prawa polity­
cznego. Że w hituorji bije odwieczne f  ródło pra­
wa* to raecz * zawodn ; ale tu właśnie porozn- 
u .UW z lewicą nlepodolme, gdyż n niej zaczyna 
ię hiąlorja dopiero od Marji Tere*y!

Książka p. Madejskiego opracowana ęst sy- 
steiuatycznie, w formie aankowej, spokojnej, obje- 
ktywnej i  i  logiczna śi^słością. Dodał k zawiera 
sprawozdania k u n i j l  j . ^ k i  ^ .  ioMawy języi we: 
siedmiogrodzką, belgijsL węgurską i pruską, opiz 
obraz stanu dzisiejszego co do języka rządowego 
w sądzie we wszystkich krajach Anstrji a przyto­
czeniem dotyczących rozporządzeń. Do tekstu do­
dane są liczne dopiski, w którym mieszczą się 
wycieczki natury politycznej, smagające dotkliwie 
stronnictwo .lewicy.* Tu charakteryzuje antor 
.m ciny  liberalizm niemiecki* w Anstrji i Prusach, 
jako prosty egoizm narodowy, osłonięta cnotliz ą 

autor w wywodach mówców, którzy popierali; szatą dobra państwa, a w grancie bęu ,cy tylko 
wniosek p. Wurmbranda. Języka niemieckiego | absolutyzmem.
chcieli oni dla .porządku w administracji,* dalej Książka ta  ma wartość trwałą uioiylkr dla
jako .środka zabezpieczającego Anstrję przeciwko! nauki, którą co do prawa narodowości wzbc tea 
federalizmowi,* nareszcie jako tamy przeciwko nowymi poglądami, ale także dla polityków pra- 
.  anstrjackiemu panslawizmowi.* Antor podnosi, ż e ; ktycznych, dla których kwestji narodowości sta- 
mowcy lewicy nader ostrożi iń : obeszli się z czyn-1 nowi jedną z najbardziej spornych i ważnych 
nikiem .narodowo - niemieckim,* mimo to jednał “ta ił przyszłości. Dla Polaków książka ta jest 
dowodzi, iż czynnik ten, jakkolwiek dobrze nkryty, arsenałem, w którym zgromadzono broń wszelką 
górował ciągle nad akcją w sprawie wniosku. nadającą się do obrony narodowej wolności. 
Wurmbranda. Dowód ten przeprowadza autor w ] Zalecamy książkę tę w ogóle wszystkim, ale
dopisku, rzucając przelotne spojrzenie na ruch najbardziej tym, którzy lubią łudzić siebie i innych 
narodowy niemiecki w Anstrji w ciągu ostatnich polityką strusią i którzy wiecznie i we wszystkiem, 
lat 5., zaczynając od owego „Parteitagu w Sophien-. co nie zamyka się ściśle w ramach koron nego

pa. Wszystkie te trzy motywa polityczne znajduje

Decentralizacja kolei państwowych.
W iedef 15. kwio.nia.

(z.) Wobec wiadomości podanych przez N . fr. 
Fresse i Deutsche Ztg. o zamierzonem i sądzeniu 
zarządów kolejowych, a które są po części niedo 
kładne i tendencyjne, mogę wam udzielić następ u ­
jących szczegółów, które mam powód uważać za 
autentyczne.

Wiadomo, jak dłngo ciągną się jnż narady 
nad t. z. .decentralizacją* zarządów ^olejowych. 
Rzecz sama przez się wymagała dłuższych studjów, 
dokładnego zastanowienia i wszechstronnych ro ­
kowań. Chodzi tu bowiem o znpełnie nową orga­
nizację służby publicznej, jakiej dotąd w tych 
zwłaszcza rozmiarach, w Anstrji nie było, dalej o 
zarząd kolejami państwowemi, których sieć jest 
już teraz imponującą i będsie się ciągle powiększać. 
Ułożenie odnośnego statntu organizacyjnego należy 
do najważniejszych, oraz najtrudniejszych zadań 
administracji państwowej. Statnt ten musi z na­
tury rzeczy objąć zarząd c e n t r  l ny i zarządy 
l o k a l n e ,

Z r ia  iie wspomnione utrudnione zo<itało jeszcze 
.podęzas odnośnych rokowań z owodn "tani iŁa, 
jakie zajęło Koło polskid z jednej, a wiedeńi a  
Rad*1 miejsza a drugiej strony, nareszcie z po­
woda teniencyj uwydatniających się w samem mi­
nisterstwie handlu i w ministerstwie wojny. Główny 
spór toczył się, a po części toszy się jeszęzo o 
kweśtję, czy ma być ustanowiona w ministerstwie 
handlu t. z. g e n e r a l n a  d y r e k c j a ,  ako i n ­
s t a n c j a  p o ś r e d n i a  pomiędzy ministerstwem 
handlu, a miejscowemi dyrekcjami rr eno, dalej o 
kwestję 'zerszych lnb ciaśniejszych asrybucyj tych 
władz miejscowych. W ^ym sporze stali po jednej 
strome zwolennicy centralizmu i rutyny, po dru­
giej przedstawiciele autonomji i zdrowego roz­
sądku. Naturalną jest bowiem rzeczy że saeraza 
kompetencja władz lokalnych zapewnia także 
szybkość i sprężystość rnchn kolejowego o wiele 
sknteczniej, aniżeli skąpienie całego kierownictwa 
w biurach centralnych^ albo utworzenie drugiej 
pośredniej instancji między centrem głównem, a 
centrami kraiawemi. To też, j a |  ń  każdej innej 
sposobności, w. »śnie'ant Młjniśdi są i w tym raaie 
obrońcami nietylkó lńśiJoWyoŁ, ile i państwowych 
interesów, a wielką krzywdę wyrządził flfo były

ZAPOZNANA.
NOWELA.

(Wolny przekład z  oryginału niemieckiego.)

(Cifg dalszy.)
Tak skarży się młodość żegnając uciechy 

życia. Ileż to sławnych śpiewaczek słyszałem w roli 
Violetty, a ani jedna z nich nie dorównała tej 
tajemniczej, niewidzialni — obok niej były one 
bezdusznemi lalkami. Wyznaję bez wstydu: łzy 
stanęły mi w oczach.

O jakiż endowny był ten ostatni ton, który 
wezbrawszy powoli, skonał jak echo! Było to ooś 
nadziemskiego —- spojrzałem w niebo, nnoBzące 
f ę wązką wstęgą nad uliczką, jakby chcąc się 
przek ać, czy nie otworzyło się przypadkiem 
i czy nie słyszę sfer mnzyki anielskiej...

Raonl był niespokojny, oddychał szybko 
i niejednostajnie, wzrok jego nwisł na otwartem 
oknie, które zasłaniała firanka, kołysana lekkim 
nocy powiewem.

— Ażeby tak śpiewać, trzeba byó bardzo nie- 
sz( zęśliwą — rzekł z przyciskiem — w każdym 
t  >uie łzy płynęły. Ale z tak olbrzymim*) talentem 
być... —• chciał dodać — nieszczęśliwą... gdy 
wtem odezwał się i In; akard fortepianowy i z 
niezrównaną brawurą rozległo się:

U  segreto per esser felicei
Istna nawałnica najrozzoszniejssych dźwięków, 

pełnych genjalnej wesołości 1 Zdawało się wi­
dzieć przed sobą dziką ncztę, na której paź zioto 
włosy wznosi pnhar, a towarzysze wtórują... U  
segreto per esser fd ice!

Ten. możnaby rzec, rozkiełzany kaprys, na­
stąpił bez żadnego przejścia po owej żałośnej 
skardze — kimże była więc ta, która rozkazywał: 
w ten sposób najrozmaitszemu natchnienia? Czy 
śpiewaczki z zawodn? j

O, nie, w jej głosie była owa woń poezji,'

którą scena ściera nielitościwie... A teraz... Wszakże 
to słowa niemieckie!

E s rauschen die Wipfel m d  schauern 
Ais machten eu dieser Stand’
Um die halbversunkenen Mauern 
Die alten Gdtter die Rund'.

Tak przedstawił Rzym w pieśni poeta nie­
miecki i owładnęły mną najzupełniej czary słów 
jego. Nie byłbym się zdziwił wcale, gdyby rozstą­
piły się n sra i grube muryi  białe ramiona wycią­
gnęła kn nam czarująca bogini, nęcąc kn sobie. 

mEs redet truńken die Ferm  
Wie nom Tmnftigem grossem Glucie/*

. . Byłbym upadł przed nią na kolana i całował 
jej stopy... Można było prawdziwie oszaleć, stojąc 
a ,w. ^hozce, pogrążonej w grobowej ciszy i cie­

mności i nie mogąc choćby w przelocie zobaczyć 
warzy cudownej śpiewaczki! Nam wolno było 

np. , . ć  t y l t .  jej głosem.

.p ,,,,™ ..? . S S j M g f  ‘ ’t j M  b)l°  i *ŁbJ’
X •> p )Q«nin! l Sp-0̂ ł  niBdy dłużej jak godzinę— 

mówił Rąo 1 po cichu, x wyrazem takiego nabo­
żeństwa i ekstazy, jak gdyby w tej chwili ukazy­
wała się mu Trójca sw. a Bożą rodzicielką i z nie- 
zliczonym zastępom Aniołów,

Cienka firanka za oknem rozdzieliła się... a 
oczy nasze wystąpiły prawie * jam swoich, wytę­
żając wzrok... Wychyliła się biała postać, ale z po­
wodu przeklętej ciemności, było rzeczą niemożliwą 
rozpoznać rysy twarzy w tak wielkiej wysokości, 
widzialne były poniekąd tylko kontury głowy.

— „Von knoftigem grossem Gluck“ — p0wtd 
raył głos w rozmarzenia, w Jak  najsłodszem pia- 
nissimo. Poczem wyciągnęło się lśniące, nagie ra-

! mię i purpurowa wpółprzekwitla róża upadła u 
stóp Raoula, który — mojem zdaniem — -znoił 

|się za nią z pospiechem, przechodzącym granice 
j przyzwoitości.

— Grazie, madonna f — zawołał, odkryw^ąc 
głowę i przyciskając różę do nu .

— Felice notte!—spłynęło tchnieniem a okna, 
:tóre się zamknęło natychmiast..

I W milczeniu oddaliliśmy się, a gdyśmy po­

deszli pod winiarnię i otoczyły nas ślady powsze­
dniego życia, zdawało się nam, że uchodzimy przed 
widziadłem nocy.

— Śniliśmy — rzekłem.
— O, gdyby tak  było! — odpowiedział z na­

ciskiem Eckartsberg. — Nie potrzebujesz zwracać 
dopiero moją nwagę na to , że jestem szaleńcem, 
ja powtarzam to sobie sam każdej godziny, w któ 
rej nie słyszę jej głosu...

— Jest ich dwadzieścia i trzy — mruknąłem.
— U  tych dźwięków jej głosu uwięzioną jest 

dusza moja, tak, iż chodzę w dzień jak senny...
— A  żoua — zauważa, .m półgłosem.
— Cóż więc myślisz ? — zawołał gwałtownie. 

— Ja  wiem, co jestem winien Wici! Daję słowo 
honura na to, że nie będę nigdy starać się zoba­
czyć tajemniczą śpiewaczkę. W kilka tygodni wy­
jeżdżamy z Rzymu, a wtedy przeminie także sen 
czarodziejski... To jednak pewna, że nie będę mógł 
nigdy więcej słuchać śpiewa ni. 'et największej 
artystki... Czy jeszcze i era* jeateś mniemania, 
iż w tym ponnrym pałacu kryje się ona dlatego, 
ponieważ jest brzydką?

— Brzydką —r odparłem x oburzeniem — 
nyłbym głupcem, utrzymując coś podobnego. Na­
tura nie może postępować tak bezsensownie, ten 
głos ma niezawodnie jak najuiękuiejszą postać ze­
wnętrzną. Cadowae muszą być te usta, z których 
wychodzą takie dźwięki, wjelkię j ws; mi łe oko, 
w którem płonie natchnienie — ona insi być pię­
kną do szaleństwa 1 Módlmy i.ę, ażeoy nie prowa­
dził nas z nią przypadek, bo naBze cnotliwe po­
stanowienia gotowe się w nic rozwiać, a my 
gotowi zostać jeszcze nieprzejednanymi rywa­
lami. . . .

Raonl uśmiechną Ę nieznacznie — wszak oi i 
posiadał jej względy! Róża i słodki /eZfse ngt*e 
świadczyły 0 tez dostatecznie. Włoszki miały sta­
nowczą predyjrkeję słusznych iasnowłoąych 
Niemców, a  rycerska i dyslyngowaa. postać przy- 
jsaiita mego . wróciła już na siebie | rzrok zapr ine 
nie jednej s nich. b

Tifiolo dęttr.,Grąis\e — tak bowiem nazywała 
się sa nliczk. brudna i ciemna —- leżąfo niedale­

ko piaeea ss. Apostoli i w dziesięcin minetach by­
liśmy przed pomieszkaniem Raoula.

Odprowadziłem go na górę, ateby wziąć od 
niego parę set franków, gdyż wskntek pewnego 
nieporozumienia, na własne pieniądze musiałem 
czekać jeszcie dni kilka.

— Stąpaj po cishu — szepnął do mnie, 
gdyśmy szli szerokim i długim korytarzem — mu­
simy przechodzić koło sypialni, a Wicia spi już 
niezawodnie.

Ale wtem — drzwi Bię otwarły, a z nich 
wymknęła się powabna pokojóweczka, niosąc na 
ramienia całą garderobę kobiecą.

— Cóż to znaczy, Babetto? — zapy*ał 
Eckartsberg zdziwiony. — Czy pani :z ii wała do 
godziny tak późnej ?

— Nie, proszę pana — odpawiedz.ała dyga­
jąc — pani baronowa poszła do ' siebie **raz po 
herbacie; aby jej pan przechodząc nie budził, ka­
zała urządzić sobie sypialnię koło snugo salonu ; 
otóż gdy państwo byli w teatrze, robihśmy prze­
nosiny, lecz nie mogliśmy skończyć. Pani barono­
wi cierpi od kilku dni na ból głowy i potrzebuje
8P°k°iu* , , ,  *  . . *Widocznie więc na ból głowy cierpiało oboje 
małżeństwo

— Życzę panu baronowi spokojnej nocy! — 
Tu pokc óweczka dygnęła znowu, robiąc miarę 
bardzo skromną i otwierając drzwi do splądrow 
n̂ ej sypialni wspólnej, poczem zwróciła się w inną 
stronę korytarza.

W tego rodzaju żarzeniach, mąż odgrywa zawsze 
rolę komiczną.

żona twoja z»zdrośo% , a 
wojny? — zapytałem

powracam zt&mtąd i dokoła siebie słyszę jesżcae 
czarodziejskie dźwięki, boleśnie dotyka mię każde 
słowo, wymówione głosem innej kobiety.

Wstąpiliśmy jeszcze do jego gabinetu, •  ** 
łatwi wszy mały nasz intere i po zapaleń1 * sobie 
przezemnie na drogę cygara, tołsta^Sm ,'' się z 
uściskiem dłoni, obaj w przekonaniu, że*będziemy 
mieli noc bezsenną.

gotów

zdu-
— Czy nie jest 

tc początek domowej 
mionego Raonla.

— Zazdrosną? o kogo? _
— O — gałązki pomarańczowe, o których 

q£wiła.
" w - A ,  to niemożliwe ( iAeby tę tajemnicę 
odfiryó, urasiałAby śledaió każdy, mój krok, a cxe- 
goś podobnego Wicia nic dopuściłaby się Uigdy., 
Istotnie dziwną jest ta ostatnia zmiana — tu  po­
ta rł czoło. — Zresztą jestem zadowolony; gdy

HI.
Jasny ranek otrzeźwił mię-' nieco i 

czarodziejski, jaki wywarł śpiei ’ na a«nu, _ 
byłem przypisać nie tyle głosowi ile urokowi nie­
zwykłej sytuacji. .

Obce otoczenie, nerwy rozdraf i<m»- ?la prze­
dmiotami nowemi i wspaniałem i  P>dn» noc wło­
ska, nagła cisza po gwarz: karnawałowym, cie­
mność jaka panowała w p u f J  dom ta
jemniczy i ponur —  ^  Prxec’,ż  ow ładnąć
umysłem pawet najtrzefy"®}®*^®1'

Wiece' niż noona śpiewaczka zajmowała mię 
baronowa, która »  dnia odzyskała wszystkie pra­
wa swoja i narw ałem  przyjaciela mego głupim 
z powodu, iż dla jakiegoś widziadła zaniedbywał 
rzeczywistość, pełną najprawdziwszych kwiatów i 
rozkoszy. .

Upierałem się dłużej niż zwyczajnie, a idąc 
za. zwyczsjem włoskim, który jednak wprzód wy­
śmiewałem, kazałem się ufryzować... Kwiatka takta 
a.® brakło w dziurce od guzika \ dość , byłem 
dnia tego skończonym elegantem.

Wincenta kazała przyjść do siebie depiera 
• * tymczasem straszliwy niepokój

wypędził mię wprzód w okolicę piasta

Miałem jeszcze dwadzieścia minut czasu; któ- 
rych użyłem na zwidzenie vicolo dette Grazie, na 
obejrzenie go za dnia.

Niestety, poetyczne nie było om - 
U wejśoia stała duża kupa śmiecia a a  J i "i 
leżał kot zdeohły, spaccio di timo podobne o t o  
do brudnej jaskini zbójców, mury były popękane 
i nosiły na sobie ślady wszelkiego rodzaju płynów 
wylewanych przez okno. (Dalszy cśigg
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namiestnik galicyjski, kiedy w publiczneńł prze- 
mówieniu zdegradował całą t f  kwestję zasadniczą, 
nazywając ją .k ^ rs tją  cłdeba. * Zapewne, że i 
ten wzgląd drngoiządny także coś znaczy, bo on 
to pobudził przecież Wiedeńczyków do protestu 
przeciw decentralizacji zarządów kolei państwowych.

Nie chcę tu powtarzać, jak niefortunnie spra­
wa ta  prowadzoną była przez naszych naturalnych 
przedstawicieli w Wiedniu. Chcę tu  tylko podać 
niektóre szczegóły o przebiegu tej sprawy w sfe­
rach decydujących.

Otóż w sferach tych powstały d w a  p r o j e ­
k t  a, odpowiadające powyżej wspomnionym dwom 
prądom. Jeden z tych projektów, trzymając się 
staro-austrjackiego szablonu, odbiera dyrekcjom 
rucha nawet część tej kompetencji, jaką posiadają 
obecnie nawet dyrekcje kolei prywatnych. Jako 
wyższą instancję nad niemi tworzy ten projekt 
jeneralną dyrekcję wszystkich kolei państwowych 
w Wiedniu, z atrybucjami bardzo szerokiemi, a 
aunistór handlu rozstrzygałby tylko w nadzwyczaj­
nych wypadkach, jako trzecia instancja. Drugi zaś 
projekt nie ustanawia żadnej instancji pośredniej, 
lecz tworzy tylko nowe bióro, bezpośrednio mini­
strowi handlu podlegające, a w głównych miastach 
prowinejonalnych ustanawia dyrekcje krajowe z 
szeroką kompetencją w kierunku finansowym i dy­
scyplinarnym,

Nad temi projektami toczy się walka wewnę­
trzna od wielu miesięcy — na tern polu krzyżują 
się interes*, wpływy, usiłowania i intrygi najroz­
maitsze. Najczynn ejszy udział w tej walce brali 
i  biorą dotąd jeszcze ministrowie P i n o , Z i e- 
m i a ł k o w s k i ,  W e l s e r s h e i m b ,  minister wojny 
B y l a n d t ,  oraz z ministerstwa handlu pp. Cze-  
d i k ,  P i s c h o f f ,  W i t t e k  i inni. Nie bez pod­
stawy krążyły niedawno wieści o dymisji br. By- 
landta, minister ten bowiem, którego reprezentan­
ci nasi w delegacjach wspólnych bronią z taką 
ofiarnością i na którego życzenie głosują ochoczo za 
każdem podwyższeniem wydatków, jest niezmordo­
wanym przeciwnikiem naszym w tej sprawie. 
Z drugiej strony powątpiewać nie można, że ba­
ron Ziemiałkowsid z niemniejzzą energią broni 
interesów naszych ze stanowiska i krajowego i 
państwowego.

Walka — obecnie już specjalna, o każdy nie­
mal szczegół n o w e g o  urządzenia — zbliża się 
do końca. Jaki będzie rezultat, jeszcze nie wia­
domo. Po małoduszności, okazanej przez rząd nie­
dawno w sporze z Węgrami, trudno liczyć na jaką 
taką wygranę. Mogę tylko zapewaić, ża tuż przed 
świętami była dość uzasadniona nadzieja, raz że 
nie będzie owej instancji pośredniei, owej jeaeral- 
nej dyrekcji, o której także N . F r  Pr. wspomi­
na, a  powtóre, że dyrekcje ruchu będą miały dość 
s z e r o k ą  k o m p e t e n c j ę ,  miaaowicie prawo 
rozporządzania funduszami według budżetu przez 
nie ułożonego, a przez ministra handlu potwier­
dzonego, a zatem możliwość uwzględnienia kra­
jowców przy dostarczaniu potrzebnego mąterjału, 
prawo mianowania urzędników, władzę dyscypli­
narną nad nimi, prócz tego zapewniony język kra­
jowy jako obowiązkowy dla urzędników i sług, 
język krajowy w służbie wewnętrznej i tym po­
dobne warunki, które będą przynajmniej po części 
odpowiednemi żądaniom naszych posłów i innych 
autonomistów. Siedziby tych dyrekcyj mają być 
u nas, we L w o w i e  i Krakowie, a tej ostatniej 
poddaną będzie tylko mała przestrzeń kolei mo­
rawskich tak, że z tym małym wyjątkiem pod dy­
rekcjami polskiemi będą tylko polskie koleje, co 
odpowiada stanowisku autonomicznemu, nłatwi 
używanie języka polskiego w służbie wewnętrznej 
i  zapewni jednolitość i porządek w służbie.

Powtarzam, że donoszę wam o tych postano­
wieniach nie jeszcze jako o ostatecznie przyjętych, 
bo lada chwila może nastąpić zmiana, a l e  j a k o  
o p r o p o n o w a n y c h  i m a j ą c y c h  s z a n s ę  
p r z y j ę c i a .  Wobec chwiejnej, lękliwej polityki 
Koła polskiego nie wiem, czy kraj nie będzie re­
zultat uważać jako lepszy, niż się w ostatnich 
czasach spodziewano. W każdym razie bezpośre­
dnio po świętach zapadnie uchwała, a kiedy dele­
gaci ąjadą się do Wiednia, zastaną co do zarzą­
dów kolei państwowych zapadłą decyzję, o której 
niech sami sądzą, czy jest lub nie jest natural­
nym wynikiem ich postępowania — i o ile mogą 
się z niej cieszyć, lub nad nią ubolewać.

Rosja i Niemcy
w Palestynie.

Minęły czasy wojen krzyżowych, nie ma już 
wojsk sprzymierzonych oblęgających Jerozolimę, 
natomiast pokojowe, duchowe wojska w coraz 
większej ilośd oblęgają miasto święte. Do tych za­
liczamy europejskie kościoły, szpitale, szkoły, do­
my sierot i kolonie. WszyBtkie narody europejskie 
mają tam swoich przedstawicieli, a miasto, będące 
obecnie jeszcze pod władzą półksiężyce, otoczone 
jest tym pokojowym wałem, coraz więcej śdeśnia- 
jącym jego potęgę.

W duchowej tej walce naokoło Jerozolimy 
katolicy nie bardzo co do liczby korzystną zajmu­
ją  pozycję. Miasto _ samo w zobie liczy 30.000 
mieszkańców. Najwięcej w niem żydów, których 
prześladowania doznane w Rosji i Rumunji skło­
niły do tłumnego powrotu do kraju przodków. 
Liczba ich wynosi 15 tysięcy. Mahometan jest 7 
tysięcy. R  tę stanowią ohrzeiścianie, pomiędzy 
nimi zaś najliczniejsi schizmatycy. Rzymsko-kato­
lików jest tylko 1800, po większej części ubogich, 
nie tak licznymi są angielscy i niemieccy prote­
stanci, bo jest ich tylko 500, ale za to bogaci i 
wielkie wpływy wywierający. Stosunek katolików 
do mieszkańców cbrześcian w całej Palestynie jest 
jeszcze nie korzystniejszy, jest ieh bowiem tylko 
12 do 13.000 na 500 tysięcy mieszkańców. Rząd 
turecki nieprześladuje kościoła. Niebezpieczniej­
szym za to nieprzyjacielem dla katolików w Pale­
stynie je it wpływ rosyjski. Rosja posyła rok 
roesnie wielu pielgrzymów do Jerozolimy. Obecny 
patrjaroha jerozolimski jest pod wpływem Rosji. 
Rosjanie podstępem i przemocą starają się o za­
jęcia miejsc świętych w posiadanie, także jnż i 
przes to, że zakupują z wielką skwapliwośoią 
wszelki* posiadłości w otoczeniu miejsc świętych 
leżące. Gdyby Rosja kiedykolwiek stać się miała 
panującą «  ziemi św., wtedy religja rzymsko-ka­
tolicka na dotkliwe narażona byłaby straty.

Pod względem działań misyjnych od czasu 
przywrócenia patryarchatu (r. 1847), zaznaczyć 
możemy ciągły postęp. Ponieważ, jak wyżej zau­
ważyliśmy, rząd turecki kościoła nie prześladuje, 
przeto powstało wiele towarzystw zakonnych, od- 
dająóych się wychowywaniu i nauce młodzieży, 
oraz pielęgnowaniu chorych. W misjach działają 
księża włoscy, francuscy i nie wielu polskich i 
niemieckich. Katolicy, dla tege, że ubodzy, nie

mają wielkiego wpływu i nietylko nie zdołają pod­
trzymywać misji, lecz jeszcze zniewoleni są przyj­
mować wsparcia i składki płynące z Zachodu.

Propaganda ewangielicka jezt w Palestynie 
bardzo ruchliwa i można. Tak jak schizma grozi 
zajęciem miejsc świętych, tak z drugiej strony 
protestantyzm stara się przez szkoły, domy sierót 
i tym podobne zakłady opanować młodzież i lud. 
Ewangielicy niemieccy dążą do sproteztantyzowania 
Palestyny. W tym Cilu pozakładali naokoło bram 
jerozolimskich niędiy innemi zakład wychowawczy 
„Talitha kurni", mijący około 100 wychowańców 
oddanych pod opiekę Dyakonisek, dalej prote­
stancki dom sierocy Schnellera, szpital Dyakoni­
sek dla szkół niemiecko-protestanckich (na szpital 
ten dostarcza środków cesarsko-niemiecki rząd), 
piękne kolonie protestanckie „Tempelchristen" a 
Wirtembergii, osiadłe w okolicy Jerozolimy, w 
Jafie i u stóp góry Karmel w liczbie 700 itp. 
Niemcy protestanci są najliczniejsi w ziemi św. 
Pojęcie Niemiec a protestant jest w Palestynie 
identyczne. Pomiędzy wielu Niemcami, poświęca­
jącymi się wychowaniu i nauce młodzieży, znajduje 
się tylko jedna jedyna katoliczka, nauczycielka z 
Westfalii, opiekująca się od 13 lat szkołą, do któ 
rej uczęszcza 80 dzieci. (Kur. Poen.)

Sprawy zagraniczne.
P aryż  12. kwietnia. Dziś odbyła się w sali 

„Collóge de France" uroczystość odsłonięcia me­
dalionu z wizerunkami Adama Mickiewicza, Mi- 
cheleta i Qaineta. Uroczystość rozpoczęła się^ t> 
godzinie 2. po południu mową Armanda LeryY 
następnie przemawiał Ernest Renan, dalej p. Gadon, 
Polak, wyrażając Francji podziękowanie w imienin 
Towarzystwa historycznego i literackiego. Przema­
wiał później prezes międzynarodowego towarzy­
stwa literackiego p. Lndwik Ulbach, następnie de­
legat włoski, potem p. Eugeniuez Jonescu, Rumun. 
Z kolei odczytywano liczne telegramy, między in­
nemi od Towarzystwa -Concordia w Wiedniu, od 
Castellara z Hiszpanji i t. d. W imienin Paryża 
przemawiał zastępca prezesa Rady miejskiej. — 
Natłok publiczności był bardzo wielki. — Lucja 
tywę do tej uroczystości dali dawoi uczniowi* 
Miokiewicza, Micheleta i Quineta, dziś zajmujący 
rozliczne, a wysokie stanowiska; są między nimi 
senatorowie, deputowani, profesorowie, publioyści 
i t. d. Propozycja ich, uprzejmie przyjęta przez 
zgromadzenie profesorów .Collóge de France", 
uzyskała zatwierdzenie ministra oświecenia. Me­
dalion bronzowy, mający pięćdziesiąt centymetrów 
obwodu, jest zwiększoną reprodukcją medalionu, 
sporządzonego w r. 1845. Medalion umieszczony 
został nad katedrą, z której niegdyś wykładał 
Mickiewicz.

100-letnia rocznica urodzin. Dzia 22. maja 
przypada 100-letzia roozzioa urodził księdza biskupa 
S a i g u r s k i e g o .  Cele® uroczystego jej obchodu za­
wiązał się w Przemyślu komitet, złożozy z ks bisk.

; Stupziokiefco, kaz. Junyczyńskiego, dra Antoniewicza 
i iaaych.

K R O N I KA .
Im ó k  dnia 16. Jcuńetnia.

Wiadomości osobiste. Dala 9. bm. zmarła 
w Sanoku Wiktorja a Łazowskich M a c h a l s k a  w 
77 roku życia. Zmarła była matką zasaciytiie w 
kraju i zagrazieą zaazyoh techników: star. iiśyaiera 
kolei Ozerniowieckiej Henryka Maehalskiego, in­
żyniera kolei Stryj - Beskid - Hunknez Maksymiljaza 
Maehalskiego, i inżyniera kolei południowej francu­
skiej Maurycego Machulskiego. — Michał Sa dows k i ,  
obywatel z Wołynia, teść p. Maurycego Straszew­
skiego, profesora uaiw. Jag., zmarł dała 13. bm. w 
Krakowie w 67 roka życia. Pogrżeb odbył się wczoraj 
po południu pray lioauym udaiale publlcanośoi kra­
kowskiej. — P. J . Ko ś c i e l s k i ,  autor .Hessaliiy" 
i .Dwóch miłości,* bawił wraz a żoną przez śwista 
w Krakowie, dokąd przybył z Warszawy odwidaió 
krewzyoh zwolch, państwa Alfredów Hilieskieh.

P rezen tę  aa opróżnioną kapelaaję regiae colla- 
iionis w Kariahilf nadało namiestnictwo ks. Frazci- 
sakowi Ksaweremu Mrezińskiemu, łacińskiemu probo- 
siczowi w Żulinie.

Der. Cesarz udzielił se swej prywatzej sskatuły 
lwowskiemu towarzystwu .Miłosierdzia* na zakupzo 
realności, w celu założenia .Domu pracy*, zapomogo 
w kwocie 500 złr.

Mianow in,n . Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycieli: Jósefa Obita i Bonifacego Roz- 
lackiego, raeczywiitymi naucayoieiaml sokoły wydęli i 
łowej chłopców w Przemyślu, dalej zauoiyoiela Wła­
dysława Dudkiewlcaa w Borku starym, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Borku starym, tym­
czasowego zaueeyciela kierującego sakoły etatowej w 
Zamarstyzowie, Jazz Łosiego, rzeczywistym nauczy­
cielem tejże iżkoły, tymczasowego saacsyciela kieru­
jącego szkoły etatowej w Sokolnikach, Jędrzeja Kom- 
plikowicsa, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
tejże szkoły, a tymcaasowego anuciyciela sakoły eta­
towej w Stanisławowie, Stanisława Tokarskiego, rze- 
ozywistym aauozyeiolem tejże szkoły, aauezyciela tym­
czasowego szkoły etatowej w Spasie, Kamila Lewic­
kiego, rseesywistym zauesyeielem tejże sskoły i 
nauczycielka Jóaefe Pawlikowską w Łącku, rzeczy­
wistą lauczycielką szkoły etatowej w Łącku,

Mianowania w a rm ji. Jezerał-major Antoal 
Hiltl, komezdaut 28 brygady pieszej, aa własną pro­
śbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał pray 
tej sposobności charakter feldmarszałka porucznika 
ad honor es, w usiania zaś długoletnich, wiernych 
obowiąakom i w obee nieprzyjaciela odinmcaonyoh 
usług, krzyż kawalerski orderu Leopolda a uwolnie­
niem od taksy. Jeaerat-mąjor Ludwik bar. de Yauz, 
komeadaat 26 brygady pieszej, w tym samym stopniu 
przeniesiony do 28 brygady pieszej. Pułkowzik Fry­
deryk Gehrea, komezdazt pułku artylerji poi. ar. 9, 
mianowany dyrektorem artylerji 10 korpusu i jedio- 
eseśaie prieniesloay do sztabu artylerji. Pułkowzik 
sztabu artylerji Karol Peoher, dyrektor artylerji wa­
łowej w Przemyślu, mianowany komendantem pułku 
artylerji poi. ar. 4, aaś podpułkownik artylerji, Wa­
cław Broschek, komendantem pułku artylerji poi. ar. 9. 
Podpułkownik Alton! bar. Jńptier Jonstorff, komen- 

b*t*ljo»u artylerji wałowej ar. 8 , mianowany 
dyrektorem artylerji watowej w Przemyślu, a jedno- 
caeśaie praeaieaiony do sztabu artylerji. Major pułku 
artylerji poi. ar. gt Rudolf Piotrowski, przeaiesioiy 
do artylerji teokaieaaej a praydaialeaiem do depót 
artylerji w Wiener Nemstadt.

Z Rudy m iejskiej. R* woaorajssem posiedze­
niu , rozpoezętem wyjątkowo o godz. 5 , za które ze­
szli się prawie wszyscy cztoikowie Rzdy, ndzielozo 
z fundacji miejskiej im. aroyksieżaioaki Ginęli posagi 
po 150 złr. pp. P o d g ó r s k i e j  Michalinie, W o j ­
c i e c h o w s k i e j  Magdalenie i K a h o f f e r ó w n i a  
Wilhelminie, era* nok walono wiioski dotyeiącej sekcji 
w sprawie najmu ubikacyj la  cele wojskowe, poezem 
uchwaliła Rada wyrazić podziękowanie pułkownikowi 
K r o a l e i e h t e u b e r g o w i  za postępowanie jego 
pełne taktu i względów z mieszkańcami miasta w n e ­
onach dotyczących kwaterunku.

Gonitwy myśliwskie. Powodzenie zeanłorocz- 
aych gonitw zachęciło aranżerów do urządzeni* i w 
tym roku takiej samej zabawy. Z ogłoszenia dowia­
dujemy się , że co wtorku i soboty każdego tygodnia 
odbędą się galopy a wyścigiem lub bes wyścigu i po­
lowanie że skrawkami (Schaitzeljagd). Pierwsrise na­
znaczono aa dziś, ostatnie ha 16. maja. Miejscem 
zboru jest nawinę plac św. Jara, termin zebrania god. 
l '/ i  w południe.

Oto bliższe szczegóły: Jeśli smiaza pojedynczego 
dzia polowazia okazałaby się kozieoaią, odzośne uwia- 
domiezie musiałoby zajdalej do godz. 9 z rana w dziu, 
w którym polowazie odbyć się miało, do sekretariatu 
kasyza aar. w teatrze być podazem. Po godz. 9 a rana 
odwołazie zastąpić już zie może. Objaśnień za żąda­
nie udziela i wątpliwości rozstrzyga bar. Adam Hey- 
del, Lwów ul. Krasickich 1. 16. Przed zaczęciem ka­
żdego polowazia zostaną ustnie podane do wiadomości 
potrzebne zarządzenia aa polowanie następne. Na pola 
zbożem zasiaze w żadzym razie wjeżdżać zie wolao. 
In tern  jeźdźców i przyszła egzystezeja polowań wy­
maga , by jadący pazowie jak aajstaraiaiej uaikali 
każdego stąpiezia za pola uprawioze. Zaraaem ogło- 
szozo objaśzienia i .stępujące:

a)  Galop myśliwski br- wyścigu. Jedeu jeździec 
przedstawia jelezia (odznaka: szarfa ozerwoaa); jedez, 
a w razie potrzeby kilku jeźdźców, zastępuje psy (od- 
zuaka:szarfa niebieska), reszta zaś jeźdźców tworzy 
towarsystwo myśliwskie.

Jeleń jedzie naprzód, wybiera dowolzie terez 
myśliwski, przeszkody, tempo, czas trwazia jazdy itp. 
Jelenia ścigają psy, których tadaiiem z jedaej stroay 
jest zie stracić go z oczu, z drugiej zaś towarzystwo 
myśliwych utrzymywać w spokojnym o ile być może 
i odpowiedaiem do terenu tempie, a przytem w odda­
leniu ule mziejssem, jak 300 kroków od jelezia. Jeśli 
psy jelezia stracą, to go się roabiegłszy w rozmaite 
strozy, starają jak zajsaybciej odszukać. Pies, który 
jelenia odszuka, nawołuje abłąkaaych trąbieniem, ] nie 
przestając jednak uciekającego ścigać, a reszta psów 
powiną jak zajsaybciej do sygnalizującego spieszyć. 
Myśliwi jadą za psami w odległości dowolzej, a w ra­
zie rozbiegzięeia się psów dla odszukania zgubio­
nego jelenia, każdy ż myśliwych jedżie aa psem, któ­
rego aręcaaośoi w odstukaniu więcej ufa. Żaden 
jednak a myśliwych nie powinien nigdy psów wy­
przedzać, bo tempo wtedy aiemożebaem do uregulo­
wania się staje i nieodpowledziem do długości. galopu,
0 którego trwauiu tylko jeleń wie. Gdyby który 
a jeźdźców mimowolnie psy wyprzedził, powinien o ile 
może najspieszniej zawrócić i do myśliwych się przy- 
łączyć.

b) Galop myśliwski zakończony wyścigiem jest 
zupełnie do zwykłego myśliwskiego galopu podobny, 
przy końcu tylko na znak przez jelezia świstawką 
dazy, ustaje csyzzość psów. Wszyscy ipiesią do 
jelenia, jadąc aa aim w odległości 10 kroków, tak 
długo, aż teuże chustką siak w pewnym kierunku 
daje, wołając „Ali right*. Oałe towarzystwo jak 
■ajssybciej w wskazaaym kieruzku awraoa i robi 
wyścig, którego metę dwie zatknięte chorągiewki 
oaaacnają.

c) Polon mii ae skrawkami. Każdy pies z to­
warzyszącymi mu myśliwymi jedałe za tropem ozaa- 
ozozym rzucazemi przez jelenia skrawkami papieru, 
tempem jakie użna as odpowiednie. Jeśli który 
a psów wjedaie na trop nagle się gubiący, albo aa 
dawny trop wracający, musi naturalnie czaś stracony 
na nowym tropie jak najszybciej starać się odzy 
■kać, bo polowanie zaczyna się w chwili, w ktćrej 
jeden pies z towarzyszącymi mu myśli wy u i jelezia 
odkryje.

Polowanie samo odbywa się wtedy podług tych 
regał, co galop myśliwski, aakończone wyścigiem 
w chwili sygnału, danego świstawką przez jelezia. 
Pies, który z swymi myśliwymi po odszukania jelenia 
wcale nie, albo też późno przybędzie, pozbawi tern 
samem towarzysnących mu myśliwych przyjemności 
odziała w polowaniu.

Zam ach samobójczy. Hamowaiczy kolejowy, 
F. M., przyszedłsay do swej siostry pod I. 5. A. 
ulica Omoataraa, w nietrzeźwym stanie, wyprawił 
taką awanturę, że musiano aażądaó pomocy policji. 
Gdy się pojawił patrol, H. targnął się aa swe życie, 
aadawsay sobie nożykiem dwa cięcia w azyję i byłby 
swego um iaru dokonał, gdyby mu policjant nie był 
pałaszem wytrącił zoża z ręki. Zranionego oddano do 
sapitala.

Śm iertelność we Lwowie. W tygodniu 14. od 
30. marca do 5. kwietnia br. wynosiła ilość zmar­
łych 52 płci męskiej, 25 żeńskiej, rasem 77, o 1 
mniej niż w 13. tygodniu. Średnia dzienna śmier­
telność 110, śmiertelność rocaaa 34' 7 na 1000 mie- 
snkańców. Zmarli aa: dyfterję 2, dławiec 1, krata- 
siec 4, dursyoę 5, gruźlicę 18, zapalenie przewodu 
oddechowego 12, upalenie kiszek 1, śmiercią gwał­
towną 1, aa inne rodzaje chorób 33.

Wykaz in spekcji dy rekcji po lic ji a dnia 
15. kwietnia. Pani E. 8. agnbiła ałotą braaaoletkę 
a graaatkami wart. 9 złr., a paa S. B. książkę pod 
tytułem „Podróż do Włoch, przez Józefa Kremera* 
z podpisem Jauussa Drewnowskiego. — Znaleziono 
ałotą brazaoletkę * g r-1 '  -mi i kuferek a rzecuml
1 kartką meldunkową M ieutu Uezyssyza.

Z Komarna donoisą, że kwota sprzeniewierzo­
na przez Wierzbickiego za azkodę banku włościań­
skiego wynosi 12.000 ałr., a ląd prowadzi w tej 
•prawie śledntwo bardno surowe. Wiersbieki brał od 
włościan pieniądw, nie aapisująe ich do ksiąg. I  tak 
jeden a włościan s e n a t  pod przysięgą, że złożył do 
rąk jego 200 złr., po których nie ma ani śladu 
w księgach. Nadto pobierał Wierabieki od dłużników 
raty podwójne, korzystając z ich nieporadności. Pro 
knratorja wypuściła aa razie Wierzbickiego za wol­
ność.

Wiedeń I I .  kwietnia. Arcyksiążę Rudolf przyj 
mował w Laksenburgu znakomitszych ozłoików kon­
gresu ornitologdcsnego i pokazywał im swoje przyro- 
daicae zbiory. Prny tej sposobności powiedział do kr, 
Włodzimiera* D i i e d u s a y c k i e g o :  .Widzi pan, że 
mam prawie tyle orłów, ao pan", na oo kr. Dziedu- 
ssycki odpowiedział ze u a a ą  swoją skromnością: „Tak, 
ale Wasza Cesarska Wysokość sam je upolowałeś, ja 
saś tylko zbieram".

Na wezonjsiym towarzyskim wieczorku Związku 
praży zaigranieuej obeczi byli jako goście członkowie 
kongresu, a między niemi br. Włodaimiern Dz i e du-  
s n y o k i ,  profesor D y b o w s k i ,  B a c h e r ,  redaktor 
i hodowea a Wanaawy. Po latach 21 spotkali się 
tam ze sobią niezpodidaile, ale wiedząc woale o sobie,

prof. D y b o w s k i  i M i e r z w i ń s k i  i od rasa się 
pouali. Widzieli się zaś z sobą ostatni n a  — w cy­
tadeli warszawskiej, gdzie razem iedzieli. Profesor 
Dybowski zostaje tu przez święta, gdj t  w przyszły 
czwartek dopiero będzie mógł przedstawić się ces* 
nowi.

Na wspomuiauym wieczorka śpiewał Mierzwiński 
damkę Kratzera po polska i sioilieuee z „Roberta 
djnbła", po kolacji zaś, z komorom (Tun bon gorgon, 
dał kozcert z gwisdania, do którego sam sobie akom 
paaiował aa fortepianie. Oklaski nie miały końca.

Grała rówzież z wielką biegłością kilka ntwo 
rów aa fortepianie ssana pianistka panna W i ę c k o ­
ws k a ,  która jako koncertantka zdobyła jaż sobie 
dobre imię.

Prof. Dybowski, spiesząc do Lwowa, satrnyma 
się tylko jedez dzień w Krakowie, a za praysały rok 
zamierza urządzić wystawę kamezacką. (Ceas.)

S tatystyka  zbrodni. Podług Słat. Gorr. do 
stało się w Prusieeh w czasie od 1. kwietnia 1881 r. 
aż do 31. marca 1882 r. razem 9.589 przestępców 
do „cuchtkauin". Z pomiędzy 9.168, którzy byli pru 
■kimi poddanymi, przypada 1.972 za Szląsk, 1.101 
za Prusy wschodnie, 1.096 aa w. ks. Poznańskie, 
767 za prowizoję zadreńską, 737 za Brandenburgię, 
690 aa Prusy zachodzie, 597 za Berlin itd. Stosun­
kowo do ilości mieszkańców przypada aa 100.000 
głów największa liczba za w. ki. Poznańskie, bo aż 
64, za Prasy wschodzie 57, u  Berlin 53, na Prasy 
nackodnie i Szląsk po 49, aa Brandenburgię 33, za 
Pomorze 28, za Saksonję 26, Westfalję 21, pro­
wincje uadreńską 19, a aa inne prowincje jeszcze 
mziej. Oo do religji było międsy przybyłymi zbro­
dniarzami 59 38*/0 ewazgelickiego, 39'48°/0 katoli­
ckiego, l'09°/o żydowskiego wyznania. Lepsze niż 
elementarze wykształcenie miało 077 °/0, elementarne 
83'41 */0, a bez wszelkiego wykształcenia było 15 82% 
zbrodziarzy.

W trzech domach karzyok było nomiędzy sowo 
przybyłymi zbrodniarzami przeszło 50% (w Grudzią­
dza zawet 55-01 °/0) jakiegobądź wykształcenia.

Przyczyny, dla której za w. I . Pozaańskle tak 
wielki procezt zbrodni prsypada, trzeba szukać w ile 
szczęsnych stosunkach szkolnych i kościelnych.

Podróż poślubna. O zagadkowym dramacie, 
który rozegrał się ostatziemi czasy w uroczem Mont­
real, donosi Pesti Hirlap następujące saczegóły: 
Czterdziestoletni paa B. K. a Neutry dorobił się, 
jnkOj adwokat znacznego majątku. Do zupełnego 
szczęścia brakowało mu kochającej żozy. Ożeził ię 
tedy dzia 10. marca br. n 17-letnią śliczną panien­
ką, eórką aarządoy dóbr biskupich w Tormos. Nie­
stosowny ten związek schorzałego, niemłodego już i 
ogólnie niolubianego exadwokata a pełuem życia i 
urody dziewczęciem, wywołał prsykrą sensację w ca­
łej okolicy. Zgodzono się ostateczaie, że saacziy 
majątek kozkurezta zdecydował sapewze rodziców i 
panienkę do przyjęcia jego ręki. Po ślubie nowożeń­
cy udali się w podróż aagraaicę. Z początkiem bm. 
praybyli do Moztreun. Owoż pewzego dzia w hotelu, i 
w którym zamieszkali, usłyszano w ich pokoju dwaj 
strzały, padające ziemni równocześnie. Wyłamano 
drzwi wohodowe, bo były zamknięte, i nastano na 
łóżka młodą kobietę już martwą i we krwi brootą- 
eą, a tuż na posadnee konającego jej męża. Z listu, 
naniesionego pray mordercy i samobójcy, dowiedziano 
■ię, że ma oz w Wiednia siostrę. Zawiadomiono ją 
więc natychmiast telegraficznie o wypadku okropnym 

tą drogą dosała w dalsaym oiągu ta wieść hiobowa 
do rodziny nieszczęśliwej.

Zgubiona mowa. Wiole śmiechu serdecznego 
wywołał przed kilku dziami w angielskiej Izbie 
gmiz saalesioay manuskrypt niewypowiedziana] m ow y 

sprawie billu wyborcaego, a zgubiony nieopatrznie 
przez autora-deputowazego. Rękopis zawierał aie- 
tylko dosłowny tekst speecWu, którym szanowny 
poseł uszczęśliwić miał Izbę, lecz także lłceae uwa­
gi, jak : „Słuchajcie !" „Oklaski" „Śmiech ogólay" 
itp. Było to widocznie sprawozdanie, sporządzone 
anticipando dla jakiegoś pisma prowincjonalnego.

Polka. Zmarła w Paryża milionerka, hrabina 
Hezcklowa, która zapisała 12 milionów za cel dobro­
czynny, przyznała się w testamencie do pockodaeaia... 
polskiego. Ojciec jej, Siiwińskl, był zakrystjazem 
kościoła katolickiego w Rewlu. Hrabiza prowadziła 
życie awanturaicae i niskie swoje urodneaie ukrywała 
starannie. Mąż jej był Duńczykiem. Figaro napo 
winda jej autobiografię, która aapewzo i dla zas bę­
dzie bardzo ciekawą.

O ryginalne konkury . W daiway sposób ado- 
bywają sobie żony miesakańcy Nowej Kaledoaji. Młode 
wyspiarki, wierne dawzemn patrjarohaluemn z wycia 
jowi, chodną same do studaien i źródeł po wodę. 
Młodziezieo, któremu wpadła w oko jaka dążąca po 
wodę hoża dziewoja, ukrywa się za krzakiem lub 
skałą i w chwili, gdy dziewenyza pochylona nad 
■tndnią, aannrna dzbanek aby nsbrnć wody, konku­
rent wyskakuje a ukrycia i potrąca wybraną serca 
swojego tak silnie, iż ta wpada do wody- Następnie 
z tryumfem wyciąga ją za włosy i uprowadza, nie­
rzadko ra n ą , jako żouę do chaty.

P iek ie lne  maszyny. Daleaaik Iron Age umie- 
■aesa następujące doniesienie:

„W Nowym Jorku i Filadelfii wyrabiają fabry­
cznie wszelkiego rodsnjn piekielne maszyny, a często 
zawet pod okiem władz- Z portów tych miast wysy­
łają codziennie w świat 1C—12 takich masaya. Wszy­
stkie mają malej więcej kształt zegara, a objętości 1 
stopę 4 cale 0 .  Używa się do tego nadzwyczajnie 
silnej blachy. Materję eksplodującą stauowi pewzego 
rodzajn proch strzelzicsy, wyaaUaku niejakiego J e ­
rzego H o l g a t e  w Filadelfii. Proch tez ma powierz 
ehowzość zwykłego prochu, j*st jednakże oo do siły 
wybuchowej nieskońoaenie gwałtowniejszym od tego 
ostatniego. Tak np. skrzynka wyż podanych rozmia­
rów równa się sile 9 petnarów awykłego prochu. Na 
jednej stronie z wierzchu skrzynki jest umieszczony 
zwykły kurek na odpowiedniej sprężynie. Kurek ten 
uderza o p isto l, napełniony masą snpalną i sprowa- 
daa tym sposobem wybuch. Mechanizm zegarowy, idą­
cy 36 godzin, jezt w połączeniu u owym kurkiem. 
Wszystko spoczywa w szozelnem, aiepraemakalzem 
zamknięciu , t ak , iż aparat może fuzkojoiować i pod 
wodą * rówzą pewzością.

„Najstraszniejszą z tego rodzajn maszyn jest tz_ 
„ośmiodaiówka." Mn ona tylko 14 cali wysokości, a* 
6 cali saorokośoi, o sile eksplozyjnej, równającej się 
3000 fuatou prochu. Można ją transportować w becz­
ce wina, rumu, nafty, lub innaego jakiego płynu.

„Równie niebezpieczną maszynką jesttzw. „mały 
niszczyciel" (Little Eitermlzator), 2 cale wysokości, 
a 4 cale szerokości, s cienkiej blachy. Oały napetnio- 
■7 pewnym rodzajem soli, wydzielającej gna zabójczy. 
Mały przyrząd zegarkowy zamyka i otwiera w danej 
chwili malutką rureczkę, prnes którą wchodni powie­
trze, wywołuje rozkład soli i wydobywanie się gazu. 
Zn odetchnięciem tym gasem gltą koty w ciąga 3ch 
sekund. Działa zabójczo m  odległość stu stóp.

„„Masnysy flasskowe* mają kształt zwykłych fla­
szek z piwa. Kurek takiej flaszki zawiera zupełnie

prosty przyrząd do wywołania wybuchu dwóch mate- 
ryj palnych, zapełniających flaszkę. Takie maszyny 
idą głównie do Rosji.

„Najnowszym wynalazkiem, wielce poszukiwanym, 
jest tzw. „Kapeluszowy eksploder." Pomiędzy dwiema 
cieaiutkiemi bluzkami u denka kapelusza anajduje 
się masa zapalza. Oały przyrząd waży tylko 16 ua- 
cyj, a ma siłę wybuchową 80 fantów prochu. Za u- 
padzięoiem kapelusza za ziemię, zastępuje e .splozja.

„„Ręczne granaty" są to kule żelanue, wydrążo­
ne, zapełnione masą wybuchową i zamknięte gusikiem 
metalowym. Rzucony granat pada w skutek ciężkości 
zawsze aa guzik i sprowadza eksplozję o sile stu fun­
tów prochu.

„Sporządzają także maseyzki do umiesecaeaia w 
korkach u butów, w cukrach, pomarańczach, laskach 
itp. H udel tym „towarem" prayzosi fabrykantowi 
Holgate ogromae zyski."*

Lndw ik X V I i R obespierre w jedzym gro­
bie. Wiadomo, że rada miasta Paryża postazowiła 
zburzyć kaplieę, zwuą „Ohapelle expiatoire", którą 
Ludwik XVIII kanał wybudować w miejscu, gdzie 
złożoze były do grobu zwłoki jego nieszczęśliwego 
brata i Marji Antoniny. Przeciw tej barbarzyńskiej 
decyzji paryskich miesseznn, protestują nie tylko mo- 
narobione, ale i republikańskie dzielniki, n fejletoii- 
sta dsiennika Siecle proponuje, aby zamiast zburzenia 
pięknego dzieła arehitektoziciiej sztuki, zmienić tylko 
jego przoziacieiie i poświęcić pamięci legenddirych 
republikańskich postaci. Pray taj sposobności króli­
karń zwraca uwagę za bardzo ciekawy fakt, wzmian­
kowały w świeżo ogłoszonych pamiętnikach kr. Hora­
cego de Yieil Oastel, jakoby zaczerpnięty z rękopisu 
pamiętników Barrasa, slyuzego ozłoaka Dyrektoratu. 
Były ów rewolucjonista, najprzód przyjaciel, a nastę­
pnie wróg Robespierra, opowiadał podobzo, że gdy 
tezże po udazym zamachu stann dala 9. Termidora 
ściętym został, on sam, Barras , udał się do grobu 
Ludwika XYI, kanał obsypać wapiem pozostałe jego 
szczątki, a aa ich miejsce złożyć żwłoki Robespierra. 
O ile fakt ten jest prawdziwym i czy rseosywiście 
Barras opowiada go w swych pamiętnikach, trudno 
dzid sprawdzić, gdyż pamiętniki t e , które nie wiele 
osób czytało w rękopisie, zostały przez rząd restau­
racji skonfiskowane i zapewze zaiizozoie. Możaa so­
bie jednak wyobrazić, jakie wzburzenie wywołać mu­
siało powyższe odkrycie kr. de Yieil-Oastel wśród le- 
-;itymistów, którzy s trudnością zechcą uwierzyć, że 
przez */, wieku składając cześć popiołom króla-mę- 
czeazika, czeili właściwie zaczątki jego kata.

Wiadomości literackie i artystycznie.
T ea tr . „Nihiliśoi" aa deskach teatru naszego, 

to wcale prayjemzi i weseli ludnie, a jeśli kozspi- 
rnją, to jedynie w tym, mziej podejrzanym, a za to 
bardzo chwalebnym namiarze ubawienia widaów i roz­
śmieszenia słuchaczów — jak to mówią — do roz­
puku. Pod prsewództwem głównego naczelnika kon­
spiracji p. A. A b r a h a m o w i  cna  i tegoż adjutanta 
p. R. R u s n k o w i k i e g o ,  wystąpili aNikiliśoi" nasi 
wczoraj po ras pierwiay a zależycie przygotowanym 
i ikutecazie przeprowadzonym atakiem, i ełeuą aię 
dziś szatańsko liczbą ofiar, pokoaaayah ich dyzamito- 
kumorystyenną eksplozją 1

Niezaprzeezozy talent i aasłużeaie zdobyta po­
pularność autora trayaktowej komedji (?) pod tyt. 
„Nihiliśei," wystarczały aż aadto, by amfiteatr był 
przepełniony.

Nie ma wątpliwości, że i dziś będale tak samo.
I  dlacnegożby lie?  Po kilkutygodniowym poście, lubo 
prneplataiym franonskiemi pnysmacnkaml 1 chore- 
ografloiuemi pokusami, byliśmy już i jesteśmy jeszcze 
■tęskuiezi za swojską strawą. I  oto podaje nam ją 
p. Abrahamowlcz. Wdzięczni mu za to jesteśmy. 
Skoro już sam autor dał najnowszemu swojemu utwo­
rowi miano komedji, to pozostańmy i my pray niem. 
Słusznie i praktycznie postąpił sobie, że nie prze­
brał swych „Nihilistów" w szatę specjalnie polską, 
bo komedja ta, mutatis mutandis, byle dobrze prze- 
tłemaczona, może być i będale zieaawodile grana 
wssędsie, gdzie prmstraah prned nihllistami i azar ■ 
ohistami zie przeszedł grazio zakreślonych par l'actu- 
alite la plus actuette possible. Swoboda i lekkość 
układu usposabia .Nihilistów" nawet i dla fraicu- 
sklej seeiy, a gdyby policyjne* - ceazaralnc władne 
Rosji wierzyły w skuteczność nasady Haaemaaa msi- 
tnilia s i m i l i b u s i zechciały pójść na wskazówką 
dawaiejszaj maksymy: ridendo castigare mores, toby 
* pewnością mieszkańcy Petersburga, Moskwy, Ki- 
jo„a, Wilna i W ar ssawy, śmieli się niebawem wran 
■ aaml z ucieszaych pomysłów Abrakamowiozowskich 
nihilistów.

Nie chcemy tn ani wyliczać, ani bliżej rozbierać 
owych pomysłów, a powiemy tylko tyle, że tak kor 
cepeja, jak i wykonanie są udatne. Reżyserja st; 
ra n a . Oałośó przedstawienia poszła gładko i w aa 
letytym tempie, z wyjątkiem kilku spóźnień w wyj­
ściu za scezę.

Wszyscy artyści grali a prawdiiwym animusaem. 
Role kobiet, opróca roli pani Aszpergerowej i pani 
Germai , ile nnstręonały wiele pola do popisu, 
natomiast odnnacayli się pp. Zboiński, Lubicz, Wa­
lewski, a sscsególnie p. Ruszkowski, który zwy­
cięsko oparł się aastręozejącej się par force pokusie 
do szarży. P. Wojdatowicz, pomimo odmiezzej maski, 
przypominał nam lane, widziaae już typy swyeh ról.

Zdaje lam nię, że autor kreślą# snkic do postaci 
Kłapolkowskiego, miał za myśli p. Fisnera. Epiaody - 
esae figury Kicia, Beaia i Helia znalazły wyborzyoh 
przedstawicieli w pp. Kwiecińskim, Skalskim i Ka­
sprowicza.

Publiczność w różowem usposobieniu oklaskiwała 
każdą niemal scenę i przywołała po 2m akcie przed 
kinkiety dwa razy autora, p. Abrahamowloza, i ren 
współautora, p. Rutkowskiego.

Ale, ale, czy nie zależałoby może w 3m akcie, 
kiedy jest mowa o korespondezcle do N. Presse, opu- 
śoić zaswiika togoż; wszakże aawsze „Nomina szat 
odiosa." (d)

* Dtiś we środę dnia 16. kwietnia po raa drugi: 
„Nihiliśei," komedja w 3 aktach Adolfa Abrahu- 
mowlcna i R. Rutkowskiego.

Wystawa obrazów Matejki będsie nieodwołalnie 
zamkniętą w niedzielę 20. bm. Wczorajszy całodziea 
zy dochód z wystawy ofiarował był mistrz krakowsk 
na rzecz weterazów s r. 1831 i tntejssego Towar*. 
„Rodniza." Owóż dochód tez wyzoait wczoraj 57'60, 
i wręczozy został po połowie prezesowi komitetu lwo­
wskiego kn wspłerazlu weteranów i prezesowi Towarz. 
„Rodiiza." Od kilku dul ruch osób zwidsająeych w i 
stawę powiększył się aaaozzie. Między isaymi \ 1- 
dsał ją ki. Wfirtembergski z siostrą, ks. biskupi Mo­
rawski i Sembratewioa, i obydwa zemiinija.

Mierzwiński. W niedzielę wielkazocną wystąpił 
zzakomity zasz śpiewak w operze wiedeńskiej, jako 
Raul w „Hugezotaah." — „Znów były, piaze przy 
tej sposobności nprawozdawca Fremdenblattu, te aame 
środki cudowne, któremi J  artysta robił wrażenie
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olbrzymie,  uwlaiacua w pierwsi ej i trzeciej odsloiie. | aine zaknpno ogierów prywatnych odbywać się będzie wy-

.«lf

awarty akt jaduk  mie wypadł w całości tak , jak 
tego ooaeklwamo; ciuó było w kreacji p. Mi e r a w i ń -  
■ k i e g o  brak dramatyoaaośoi. Łeoa i w tym wypad­
ku walety oetatecaaie górę maturalne siły śpiewaka i 
zwyciężyły staiowcao.* Z aapałem latomiaet o całą 
oktawę wykiaym pieae o tym wyetepie Mlerawińikie- 
go krytyk TagbMUr. „Niedziela wielkaaocaa aoaoao- 
■ł była w operae aadworaej lader eeaeacyjae repre­
zentacją „Hugeiotćw*, miaaowicie a tej praycayay, 
że po dłngim caaeie p. Lncoa śpiewała aaćw partje 
"Walemtyiy, a p. U i e r a w i ń e k i  Bania. Ażlotaż 
■■ pełaym roakwiole, kasa w oblekaniu, praepełaienie 
galeryj. Oto były objawy w ciągu daia. Kolosalne Bai 
bnragaiy oklasków, owacje bukietowe i w aieskońcao- 
■oM idąoe aplanay towaraysayły wieraie każdemu za- 
końcaeaiu akta. Uierawiński awycaajem swoim tray- 
mnł wreka wsaystkie atuty aż do kadeioyj, albo ra­
czej do owych miejsc, gdaie paanją wsaechwładnie 
wy jkle praeprasaam — aajwytsae jut toiy, mo 
lliwe dla piersi meakiąj. Wówcaas awyoieatwo jego 
było aawsae supetic, adecydowaie i nieaapraeeaoae, 
Takicmi toaami awalcaa sie dosaoaetaie wsaystkie 
wątpliwodoi. W romansie pierwsaego, w finale trae 
ciego i w duecie 4go aktu zaimponował słuchacaom 
tea majaaakomitssy ae wszystkich współczesnych teao 
rów taką pewaoóoią intonacji, te oały amfiteatr popadł 
w formalną ekstaae."

łącznie na plaon wystawy, którą Towarzystwo rzeozone 
rzy okazji wiosennego jarmarku na konie w kwietniu r. b. 

w Rzeszowie urządzić zamierza.
Komitet przyjął do wiadomości reskrypt Ministerstwa 

rolnictwa z 26. listopada r. z., którym oznajmia Namiest­
nictwu, ii przychylenie sią do wniosku, co do wybrako­
wania 9 ogierów wymienionyoh w relaoji z 28. paidzier- 
nika r. z., jest na teraz niemoiliwem, gdyt fundusz dyspo- 
zycjny juź sią wyozerpał i zastąpienie wybrakowanych ogie­
rów ogierami iwieiemi nie dałoby sią nskuteoznió.

Ogłoszenia nraądowe .Gazety L w o w s k ie j .
Ko n k u r s  a. Pięć posad ofiojałów i dziesięć posad asy­
stentów poozt. _ poborami X. wz ględnie XI. klasy rangi 
Posada pocztmistrza w Podhajozykaoh, obok Złoczowa (po- 
wiat Przemyślany), z poborami rooznemi płacy ÔO z * 
Podauia wnieść w przeciągu 4 tygodni do dyrekcji pooz 
telegrafów we Lwowie. . ..

Przy sądaoh powiatowyoh w Grybowie i Soko* ; 
posady kaaoelistów w XI. randze. Podania wn®1? 
w - tygodniach o posadę w Qrybowi- doPre^  >oko,owie 
obwodowego w Nowym SąoBU, zaś o
do nrezydjum sądu obwodowego w R,ze'!ldaiekar*a miej.

& W Priedorze, w Bośnji,wolną jest P°V nrae(jn nowia- 
* płacą roczną 800 złr. Podania ^ ° ^ i(f° i“T b  P 
towego w Priedorze, na^ tt,gJ_,n0ioy Wolną jest posada aą. Przy sądzie Pow. w Kry 14dlli0WyB. p0-

*>— *•«• *  » » w »
Sąozn. _____

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kolej Północna. W uzupełnieniu doniesienia o egza- 

minach konduktorskioh na liujaoh Północne, kolei żela- 
znej, donoszą, Łe w biurach dyrekoyjnyoh tójże kolei p ł ­
onią takie nad zaprowa dzeniem napisów w dwóob językaob 
Ha biletaob jazdy. Jako zasadą przyjęto tntaj, Łe na bile- 
taoh, wydawanyoh na niemieokioh staojaoh, będzie naj- 
pierw umieszczany napis wjązykn niemieokim, przeoiwme 
zaś na staojaoh słowiańskioh umieszczony bądzie najprzód 
■łowiański, to jestozeski, wzglądnie polski napis. Ta zmia­
na zaprowadzoną bądzie dopiero po nadaniu nowe, kon­
cesji. (!) (.Gaz. Krak.-)

K om itet chow u koni. Komitet deradoty dla spraw
chowu koni odbył dnia 28. grudnia r. z- XIV. posiedze­
nie pod przewodnictwem p. namiestnika P. Zaleskiego. 
(Dokońozenie).

Komitet przyjął do wiadomośoi doniesienie komendy 
zakładn stadników w Drohowyżu, ił zakupióne n p. Be- 
noego trzy ogiery odebrani zostały i łe zarządzono spro­
wadzenie ogiera Dualist ze szkoły jazdy konnoj w Wie­
dniu. Przyjąto takłe do wiadomośoi oświadozenie hr. Lo- 
gothettiego, ił bar. Konopka gotów aprzedaó swego ogiera
*a ,200 złr.; p. Skarbek-Borowski przemawia goraoo za 
zaknpneu.
L i r n S f ” B«-tąpmw d o  w iadom ośoi sp raw o zd an ie  h r.

ffla pokrycia ubytku W t m !* naby°5a 4 °g” ? W nM j ■ W™ e*u uchwalił komitet zakn-p C jeszoze dwa opery n p .Benoejr0j ^  podoza|
wystawy Wielickie, oglądano i jednego ogiera od hr
Miączynikiego z Jaśmizoz. Nad T- r ir„ • rtaQ ofertą p. Jozefa Krzy-
sztofowioza, ofiaro,,oego na sprzedał ogiery „Siegfried* 
i.Conolan- przeszedł komitet do porządku dziennego. 
HrLogothetti udzielił komitetowi wiadomości, ił „Przed- 
H n t\ którego hr. runioki dostał do Zaleszczyk wprost z 
Kadowiec, nie naleły do etatu ogierów galicyjskich.

Hr. Cetner zdał sprawę z poszukiwań za stajnią na 
nmieizozenie stacji ogierów w Brodach lub okolicy. Naj- 
o powiedniejszą stajnią znaleziono w Ostro wozy ku, ale dla 
oszoządzenia zkarbowi wydatku w kwocie 120 złr. obowią- 
z się hr. Cetner daó n siebie w Podkamienin bezpłatnie 

komitet npEychylii lię do tego wnioBku, uchwali t 
ewm* Lo*1'® w Łabaozu i przenieść ją do Podk&mienia1 

nc*ynił wniosek, ałeby dwóch ogierów 
zna, się w Zarzyoaoh n JE. hr. Dziednszyckiego

- powodunie odbierać
scowości, leoz -ostawić"jent e r iln,y , W ** mi6J'

Na prośbę okręgowLo T Wniosek ten przyjęto.
-zowir stanowił komitet, folBioze8° w Eze‘

koni i ewentu-
Lwiw, d. 15. kwietnia.

Przegląd polityczny.
Lwów 16. kwietnia.

Zwracamy uwagą ciytelników na zamieszoio- 
ny w dzisiejssym namowa naszego dziennika a r­
tykuł p. t . : Decentralizacja kolei państwowych, 
zawierający bardzo ważne doniesienia w tym 
przedmiocie. Poohodzi on ze źródła tak poważne­
go, że o autentyczności zawartych w nim wia­
domości powątpiewać nie można.

Niedawno ogłoszono w dziennikach, że p. 
Z b o r o w s k i ,  mianowany niedawno prezy­
dentem krakowskiego sądu krajowego, złożył man­
dat poselski do Rady państwa, który otrzymał 
z mniejszych posiadłości powiatów Zloczów-Prze- 
myślany. Ze strony przeciwnej rozpoczęto już na 
tej podstawie agitację .yborczą, która znalazła 
żywy odgłos w dziennikarstwie ruskiem. Tymcza­
sem dowiadujemy się ze źródła autentycznego, że 

Z b o r o w s k i  dotychczas mandatu ni« złożył 
uczyni to dopiero po sesji tegorocznej, albo mo­

że jeszcze zatrzyma mandat do końca kadencji. 
Zależeć to będzie od postanowienia Koła pol­
skiego.

Dowiadujemy się, że prezydent Izby posel­
skiej, dr. S m o l k a  oznaczył już krótki porządek 
dzienny następnego posiedzenia Izby poselskiej, 
które zapowiedziane jest na piątek dnia 25. b. m.

i r i  \ z kolei posiedzenie odbędzie się dopiero 
dnia 29. bm., a na porządkn dziennym stanie 
prawdopodobnie sprawa kongrnalna.

Donoszą nam z Wiednia, że marszałek kra- 
J?"? dr. Z y b l i  k i e w ic  z stara się wszelkiemi 
siłami, aby Sejm krajowy zwołany był na dzień 
15. oierwca i przed żniwami załatwił swoje tego­
roczne czynności. Rząd nie powziął dotychczas 
jeszcze w tym względzie postanowienia, bo musi 
wysłuchać najpierw zdania pp. Z a l e s k i e g o  
G r o c h o l s k i e g o .  W kołach poselskich uwa 
źają termin ten za niewłaściwy, bo za nadto ma­
ły cdstęp ozasn dzieliłby sesję Rady państwa od 
■ęsji sejmowej. Z tego więc powoda oświadczają 
się posłowie za zwołaniem Sejma dopiero w sier­
pniu. Deoysja nastąpi naturalnie przed odroczeniem 
Rady państwa.

Czas podaje nsstępnjąoe wiadomości z War­
szawy: O teatrze rosyjskim, któryby miał dawać 
przedstawienia w gmachu wielkiego teatru, zdaje 
się, że mylne rozpnszozono wieści. Sami Rosjanie 
iowiem rozsądni, czują całą śmieszność i niedo­
rzeczność podobnego projektu i wiedzą, że dałoby 
to tylko powód do świetnej, a jednomyślnej ze 
strony społeozeństwa warszawskiego demonstracji. 
Trnpa zstem, z lepszych złożona artystów rosyj­
skich, ma przybyć do Warszawy w maja i dawać 
przedstawienia w klubie rosyjskim, przeciw czemn 
nikt słowa powiedzieć nie może — skoro już jest 
w Warszawie klnb rosyjski.

Próby rnsyfikacyjne i zapędy nierozważne, a 
drażniące ludność, poohodsą, jak sią zdaje, prze­
ważnie od pani H u r k o .  która między innemi z 
pewną afektacją głosi o swojej dla Anuchtina przy- 
j»żai, a jest istotnie przyjaciółką Katkowa i słu­
cha rad jego.

Otóż pani ta rozsyła do Polaków i Polek za­
proszenia na bale i obiady, drukowane po rosyj­
sku. rzecz, która dotąd nigdy się nie działa; słu­
sznie też bardzo wszyscy, czujący jnż nńtylko 
narodową ale osobistą godność, zaproszeń takich 
nie przyjmują i odsyłają je. Na balu w zamku 
było też zaledwie cztery ozy pięć dam z towa­
rzystwa polskiego, a i te bardzo chłodno przyjęte 
zostały przez gospodynię, tak, iż uznały za sto ­
sowne wcześnie się oddalić, a oddalająo się, usły­
szały słowa: „Bogu dzięki 1 pozostaniemy sami*. 
Pani Hurko do tego stopnia jest przedstawicielką 
dziecinnych zachcianek rusyfikacyjnych, i tak da­
lece posuwa śmieszność w tej mierze, iż oburzyła 
się, słysząc w zamku kadryl prowadzony po fran­
cusku, jak to się zawsze dzieje, a nie po rosyj­
sku; również zwidzając instytut głuohon emych z 
A p n c h t i n e m ,  _ zgorszyła się niezmiernie, że 
rozmowa tych biedaków na migi odbywa się po 
polska, a nie po rosyjsku.

Tu jednak sam Apachtin wytłómaczył jej, że 
rzecz nie jest do przeprowadzenia. Pozwolono za 
tem pomimo niezadowolenia pani Hurko, aby 
jedynie— w instytucie głucho-niemych uczono po 
polska.

W pierwszy dzień świąt odbyło się wielkie 
święcone u arcybiskupa P o p i e l a ,  na którem znaj­
dował się jenerał-gnbernator H u r k o  wraz z mał­
żonką.

P. B u t u r l i n  i S t a r y n k i e  wi c  z pozostają 
nadal na swoich posadach. Zdaje się jednak, że p. 
Buturlin niebawem powołany będzie na poliemaj- 
stra Moskwy.

Konsekracja nowomianowanych pięciu bisku­
pów sufraganów odbyć się ma — jak się dowia­
duje petersburski Kraj — dopiero w czerwcu; do 
tego czasu bowiem nie będą mogły być załatwione 
rozmaite formalności, zwłaszcza, że dotąd jeszcze 
ani bulle papieskie nie nadeszły, ani uświęcone 
zwyczajem podarki monarsze nie zostały przygo­
towane. Uroczystośoi konsekracji ma dopełnić me­
tropolita Gintowt, aroybiskup mohilewski, «  asy­
stencji biskupa łucko-żytomirskiago ks. Kozłow­
skiego i bisknpa-snfragana dyecezji terespolskiej 
ks. Csra z Saratowa.

Z Petersburga donoszą, że podłng najpewniej­
szych wiadomości zawarto już układ co do pięcio­
procentowej, skonsolidowanej pożyczki kolejowej w 
kwocie 15 milionów fantów szterling z tutej­
szym bankiem dyskontowym, Bleichroderem i „See- 
handlung* w Berlinie.

Kolonizacja niemiecka na południu Rosji, jak 
również nabywanie majątków ziemskich przez oby­
wateli innych państw, bez przyjęcia poddiaństwa ro­
syjskiego, zdaniem Now. Wr., grozi poważnemi nie­
dogodnościami, szczególniej w razie jakichkolwiek- 
bądź zawikłań międzynarodowych. Jako na przy­
kład rozległych dóbr obcych poddanych, dzienniki 
rosyjskie wskasują na posiadłości hr. Alfreda P o ­
t o c k i e g o ,  lab też ks. R a d z i w i ł ł a  pruskiego, 
który został nawet wyjęty z pod ograniczającego 
prawa 10. grndnia 1865 r. Otóż obecnie doradzaną 
jest konieczność ustanowieuia prawa, mocą którego 
tylko poddani rosyjscy będą mogli posiadać we 
wszystkich dzielnicach państwa własność ziemską 

' Na bankiecie w Cahors wzniósł Ferry toast 
na jedność partji republikańskiej.

Usposobienie robotników kopalnianych w An- 
zin polepszyło się znacznie. Spodziewają się, Że ro ­
botnicy wkrótce zaczną znów pracować.
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Tulimy własne „Diiila PolsBio."
(C.) W iedeń 15. kwietniu. Szwajcarska Rada 

związkowa wystosowała do rząda austrjackiego ze 
względu, że kolej Aralańska będzie także pośredni­
czyć w wywozie bydła do Szwajcarji, prośbę o 
utworzenie wapólnej stacji rewizyjnej dla bydła w 
Feldkirch (Vorarlberg). Rząd przychyla się zasa­
dniczo do tego wniosku i rozpoczął już roko­
wania.

(C.) W iedeń 15. kwietnia. Z zozkazu mini­
sterstwa oświaty, wykończono już azkioe planów 
kliniki medycznej w Krakowie. Bez wątpienia bę­
dzie już w przyszłym budżecie preliminowana pe­
wna kwota na rozpoczęcie badowy.

(D.) W iedeń 16 kwietnia. Jutro ma nastąpić 
decyzja pana ministra D u n a j e w s k i e g o  co do 
udziału państwa w budowie kole!, bukowińskich i 
lwowsko-rawskiej. Zdaje się, że koleje bukowińskie 
mają więcej widoków, ponieważ państwo ma tylko 
zakupić za miljon złr. akcyj.

B ukaresz t 16. kwietnia. Z powoda uchwalo­
nej ustawy wyborczej, zatrzymującej nadal trzy 
kolegja wyborcze, R o s e t t i  i kilku deputowanych, 
którzy byli za powszechnem głosowaniem, oświad­
czyli w Izbie, że składają mandaty poselskie.

P reszbnrg  16. kwietnia. Gmina miejska po­
zwoliła na utworzenie stowarzyszenia celem odby­
wania targów na owce. Pierwszy taki targ odbędzie 
się dnia 21. bm.

Peszt 16. kwietnia. Sejm kroacki ma być 
zwołany w połowie maja br.

W iedeń 15. kwietnia. Tntejsee (towarzyszenia poi- 
(kie „Ognisko,“ „Przytulisko “ i „Zgoda,K na korzyść któ- 
rych miał się dziś odbyć koncert z współudziałem Mi erz­
wińskiego,  zawiadamiają za ► pośrednictwem komitetn 
(dr. Le wa kowi k i  i Meissner) ,  Łe z powoda chwilo­
wej niedyipozyoji Mierzwińskiego, rzeozony konaert nie 
odbędzie się dziś, leoz dopiero 22. bm.

Kraków  16. kwietnia. Minister Du n a j e ws k i  odje 
ohał dziś rano pospiesznym pooiągiem do Wiednia.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 16. kwietnia. PóUt. Corr. nazywa 

nieprawdziwą wiadomość Budąpester Corr., jakoby 
■tfsnaHsassassiiaisM M M SM issswaM SM umaM ^

namiestnik Austiji Niższej wydał znane rozporzą­
dzenie swoje, które sprowadziło zatarg z Węgra­
mi, w skutek polecenia, otrzymanego wprost od 
ministra F a l k e n h a y n a ,  a wydanego przez te ­
goż bez wiedzy reszty ministrów i nawet nie w 
akutek wniosku dotyczącego referenta fachowego. 
Wiadomość ta  jest nieprawdziwą już choćby s tego 
powoda, że rozporządzenie namiestnictwa wypły­
wało z przepisów weterynarsko policyjnych, któ­
rych stosowanie nie należy do zakresu minister­
stwa rolniotwa. Dalsze zastanawianie się nad uwa­
gami Budąpester Corr. nie przyniosłoby już ża­
dnego pożytku sprawie, albowiem odnośne roko­
wania zostały zakończone całkowicie. (Wiadomości 
owej wspomnianego dziennika nawet nie notowa­
liśmy, przypuszczając z góry, że jest niepra­
wdziwą; p. R ).

Preszbnrg  16. kwietnia. Reskrypt minister­
ialny do komuny żąda, ażeby gmina wymagała 
paszportów bydlęoych i zachowywała przepisy we

lowaną Demokracja mnsi zrozumieć, że może ona wy­
wierać'wpływ bardzo zbawienny w kierunkK poko­
jowym na Europę, któri Serpi na brak równowagi, 
Ażeby odgrywać przynależną sobie rolę, mus!_ Francja

* i__Jeżeli mamy
zawdzięczamypostępować zawsze konsekwentnie, 

obecnie lepszą w Europie pozycję 
to tylko tej okoliczności, że parlament daje m
dowody zaufania; z tego zaś j y nlŁ*' . j jL d
siada powagę, przemawiając do zagrs y. . 
nie powinien zachowywać w tajemmcy »  *7
swoje i my uczyniliśmy zsdosć obowiąz i
Enropa wie z kim my jesteśmy, a z kim ni .

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 16. kwietnia

?rwdr*wwi? 322 80, AEglo-AtLiti 119 BC, Akoje banku u  ̂
108-76, Kolej Karola Ludwika 2 9 2 -A Po«Un. — 
Brata papierowa Listy zastawać gtlio. banr.i nip ,
—•—, Galioyjaki baak nutykalay —' 1 
1864 — Napoleonder 9‘62 Bubel papierowy l 
Drpc : mdłe.

Wiedeń 16. kwietnr l. 48. * - *."•
terynarskie, burmistrz zaś zoat^  równocześnie te- t»»- ^  v
legraficznie zawiadomiony, że radca ministerjalny * ^ ^  293>26i E e k o l o i ^ j T e  2 6 0 Akoje 
Lipthay zjeżdża dziś do Preszbnrga, ażeby się! peładnir-raj 143 80, Akejc koki Alfcdsinej 1 7 3 - ^  ^  
przekonać osobiście o wykonywaniu przepisów we- ~
terynarskich.

L inc 16. kwietnia. Izba handlowa wybrała 
ponownie S c h a u p a posłem do Rady państwa. 
Konserwatywni wstrzymali się od wyboru.

Paryż 16. kwietnia. Dnia 12. tm. wszedł jen. 
M i l l o t  bez walki do Honghoa. Miasto zastał pu­
ste, domy zburzone.

P erig n eu x  16. kwietnia. W odpowiedzi na 
przemowę prefekta departamentu Dordogne, po 
wiedział F e r r y :  Republika nie potrzebuje nicze­
go obawiać się ze strony nieprzyjaźnych stron­
nictw, jeno od rozterek w łonie stronnictw repu­
blikańskich. W ceremonji rozdawania nagród sto­
warzyszeniom gimnastycznym prezydował Ferry.

Wrocław 16. kwietnia. Schlessische Volkszei- 
tung donosi, jakoby kardynał L e d ó c h o w s k i  
zrezygnował z aroybiskupstwa gnieźnieńsko-poznań 
skiego i że papież przyjął rezygnację.

B erlin  16. kwietnia. Cesarz powrócił do zu­
pełnego zdrowia, oddaje się zwykłym zajęoiom 
przyjmował przed południem liczne raporta woj­
skowe.

W sprawie nowej rosyjskiej pożyczki kolejo­
wej odzywa się Norddeutsche AUgemeine Zeitung 
w następujący sposób: „Nic nie charakteryzuje 
bardziej jasno stanowczej zmiany w tendencjach 
uałej polityki rosyjskiej jak to, że wiadomość o 
wielkiej rosyjskiej operacji finansowej, która przed 
niewielu laty byłaby wywołała głębokie zaniepo 
kojenie, uważana jest dziś jako dalszy krok w dro 
dze skonsolidowania wewnętrznyoh stosunków car­
stwa i jako taka wzbudza powszechne zau­
fanie. Wrażenie to potęguje aię jeszcze tą  okoli­
cznością, że pomiędzy kontrahentami pożyczki fi­
guruje na pierwszem miejsou także Towarzystwo 
berlińskiej żeglugi handlowej.*

Nordd. AUg. Ztg. oświadcza następnie, że 
wieści o rokowaniach z M i ą u e l e m  co do wstą­
pienia tegoż do ministerstwa, są równie zmyślone, 
jak wszelkie artykuły o przesilenia ministerjal- 
nem.

Shanghaj 16. kwietnia. Biuro Reutera dono­
si, że wicekról Kantonu został pozbawiony godno- 
śoi swojej z powoda nieposłuszeństwa rozkazom. 
Oficerowie chińscy, uważani za winnych utraty 
Baknino, zostali skazani na śoięcie. Zarządzono 
powszechny pobór do armji chińskiej. Gubernatora 
prowincji Yennan wezwano do Pekinu celem po­
ciągnięcia go do odpowiedzialności. W Pekini 
uważają obecną sytuację za krytyczną.

Z Pekinu donoszą, iż Knng oskarżony jest o 
przekupstwo, o opozyoję wobec raądu chińskiego 
i dążenie do osiągnięcia najwyższej władzy. Kung 
ma być pozostawiony przy prawach odziedziczo­
nych, zostanie jednak pozbawiony godności rządo- 
wyoh oraz dochodów.

Shanghaj 16. kwietnia. Wicekról Kantonu 
przyznaje się do winy i żąda kary. Cesarzowa na 
znak łaski odroczyła wydanie wyroku. Zarządzone 
zostało śledztwo w sprawie zachowania się wice­
króla, który pozostaje tymczasem na swym urzę­
dzie. Księciu C h a n ,  ojca obecnego cesarza w po­
łączeniu z wielką radą państwa powierzono kieru­
nek spraw państwa, dopóki nie obejmie go sam 
cesarz.

P erig n en x  16 kwietnia.Na bankiecie mówił 
F e r r y  o polityce zewnętrznej. .My — rzekł on — 
jesteśmy wprawdzie mocarstwem morskiem, mamy 
intereaa we wszystkich krajach, lecz przytem także 
mocarstwem lądowem i nie możemy pozwolić na 
zaatakowanie jakiegokolwiek interesu naszego na 
lądzie. Kwestja wojskowa w Tonkinie została uregu-

Btcttsbehs 317'80, Akqi? kold Lwawska-iJsEmioii..' '!16! 
183 25, Akajfi kelM węg-‘rr- pólnouno-werhoiłmflj 1! “p 
Wiedeńskie losy 128‘—, Akoje kolei B«dolfa > Akojt 
kolei Albrechta WigeUrskis jbligacje panstsn
■3T -iorli 100 49, Galicyjskie oX fiojs isdor.an«a.«yja.? 100 —, 
Losy: Jarnlaoji O?*; 116‘75 Losy tardgfcśa 23 70, 
ronts 91-77, Akaja btaku świnko 110 30 Akoje — i 
obrotowego —‘—« Akcje kolei węmeafiko-gaiioyjskiej bai ko
Akcje kolei państwowo) Babel .*pk. >| i ‘25*/»»
. 'ęgierside losy — , Marek isiomiicfci -  — Usporbie- 

pomyślne
Wiedeń 15 kwietnia sr>d- 6 ^is. -0. ,?e3n '̂i;y

dług paóotws w baeknotaoh 79 86. w srabrzi-. 80 95. Be*»ta 
w ciocie 101-—, 6*/, austc. renta aaaroowa 9&-4U, Akojt 
baakn wiedeńskiego S60‘—, kredyfoi. jgo 324-—, Londyn 
121-35, Srebro Napoleonder 9 62, D >kat oca. r - r .
5 71, 100 marek niemieokioh 59 25

Berlin 15 kwietnia godzina 5 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 210 50, Akoje kredytowe 548-—, Łomu. u. 
246-60, Galicyjskie 124-20. Kolei rumni 'dej 60-80, Anstrj 
akie banknoty 168 70. Po zamknięciu giełdy -. kredytowy 
— , Lombudy — .

Telegramy aboiowre t dnia 16. kwietnia -  “■'!!. - 
Ptrraiai 10’— do 10 26 ełr.j Łjto —•— <\r- —

zlr- janmiwA — do — zir., koknradsa — do 
tir., owies —— a* —■—.okowita pr. 10.000 liter 

prooect 80-— da 8025 sir. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr (aa iezień) 9 21 do 922 do — zir., rzenak 
(na alsrpień-wrzesień' 13 */, sir. Be r l i n :  Pzrenos !.5Ha 
(na kwieoień maj) 164 75 m.< Łyto ——- m*i spirytus iodc 
46*75 m., olej rzepakowy 56 26 m- Pary*-;  mgki 169 
klgr. 45 80 fr., olej rzepakowy 70-76, spirytus —•— fr.

IfjiU . Wi e d e ń  16. kwietu- : 18-25 do \3-60. 
F r e a a :  790 do —*—. H a m b u r g :  7-80, łs kwiecień 
7-70 aa sierpień-grndz. —•—. A n t w e r p i a :  u kwieoień 
19•»/,. N o w v-V o c V: 8 V. P U  a d > i a • 8 */,.

P rzy jechali do Lwowa dnia 16. kw ietn ia .
HOTEL ŻOBZA. A. hi | Łoś z Bortkowa, E. Be z 

Rzymu, E. hr. Balsohe z Rumnnji, H. Max z Tarnopola, 
B. Coori z Rumun,‘i, S. Glogier z Tarnopola, T. Torcano- 
wioz ze Starego miasta.

HOTEL ANGIELSKI. M. Sierpiński z Polaki, W Po- 
1 nażyć ski z Piatynia, 8. Wesołowski ze Złoczowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mniszek z Rosji, J. Ri­
chter z Wiednia, H. Wolf z Wiednia, J. Bogdański z Źu 
rawy, W. Bogdański z Żurawicy, Zofial z Kołomyi.

HOTEL KRAKOWSKI. G. Rozborski z Jasła, A. Bran- 
dsl z Charkowa, F. Kadej z Krosna.

HOTEL WARSZAWSKI. E. Komarnioki z Drohotr 
oza. A. Telichowaki z Nadworny, G. Ebner z Przemyśla.

Mączka Łiebiga dla dzieci, 3  i°at
i przez lekarzy wysoko ceniony ekstrakt Liebigt na znpę 
dla dzieoi z fabryki G. Heli A Comp., jest najlepszym 
surogatem mleka matki. Butelka za 1 wystarcza na 

:as dłagi jak 3—4 puszek innyoh męezek dla dzieoi. 
Mołn ue zresztą jpoinformować u lekarza domow^o. 
Skład główny dla Lwowa w apteoe Zygmun™ Rnokeragłówny 

H. Bl&menfelda. 1361 13—15

CHOROBY PECHERZi
   r, aryî .

Ssjbko 1 radykitale P™«*
n s i i n  

~  'T O S  S B Ę * *
Uh nlwapimaoiut ikotecmo«d sprawdeoną M  SO nqr na 100 wypadków pmz najmako- sntanrdh lekany «p«tjalł»tów wa wâ dkióh •larploniach p^heraa, merek 1 ka&alów ury- anwyek. Flakon ■ IS plfulnk wyayU >1, fnmot 

po padatłanto mandatu pi,dofrazikowego pod adnnm: Apteka ROCH ER, 1, ulica Pcrróe (Tem­pie), wParytu. Broaiura o chorobach pechena sawierąjRea lt wipanlałych tablic -tomii ayeh kolorowanych, a dodatkiem badań o oho robie cukrowej, wysyła d̂ Jhnco. pod opaika,aa nadawaniem jednezo franka w dadMnbmufeach pooatowyeh—W a Lwowie w aptekach 
P. F. MikoUaóha i Knytanowslden. W Krako­wie w aptekach P. P. Tranczyńaklego, Hedjfcs 1 Wiimdewskiego. W WamSwieT EeSL F. P. D-ra F. Heinricha, Barcca i w składach _ Sjtaornych P. p. 8pleaaą i Mroaowaklcgo.

Q O T  T r 11L1 | J  Mnóitwo oiób trapionych °beM?® 
-L soliterem w Polnoe tn^d, środek

sknteozny w użyciu tsk zwanych GLOBULES de SKLtta- 
TAN, który polecamy, a który doitać mołna we ■LlW?R17 
w aptekach pp, Mikolascha i KrzyŁanowdoego^^^^^^

Njisze-anstijaokic . . 
s z g £ £ aMt,jaoki6 • • 
l a s k i e ' .................

°bligi pOtyoE* ' 1®6’
Renu ^eperski 6̂ 8'-

* au *“ k°l6j wa«*-Aksjs biskewe.
Anglo-austriaokie 
Ziemakie kred. w ę g fe ^

Zakład kred* d. hand^i^^
■ » węgiemki.

Bank depozytowy . . 
Tow. eakomp. niż. anatr. 
Galio, bankn hipoteoznegc 

dla handlu i przem 
Anitro-węgier. banku N.-B. 
Unionbank . • • •
Yerkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankrerem . ■

Akcje ksld.
Kolei Albrechta . •

,  Alfóld-Finme. .
Żeglugi parów, na Dnnujo 
Kolei Elżbiety. . • • ■ 

„ północ. Ferdynanda 
„ Franoiszka Józefa 
» Gal. Karola Ludwika
a Koszyoko-OderberskR
■ Lwow. - Czer. - Jaaska
■ Półaoo.-anitrjaoka
n „ n ^  ®
■ Rudolfa . . . .
■ Siedmiogrodzka .
a Towarzystwa państw.
■ |ffiładn^ (Lombardy)
» w8g- gal. Lnpkowiskn

Ł • • V*Regulacji Dunnjn 
Premiowe Wiedeńskie ' 

n Węgierskie 
a Tnreokie. 

Kredytowe . . .
K ia r , ..................... ; •

pł«o»

106 — 
104 59 
UC 
104 60 
99 75 

101 -  
100 50 
141 60 
122 10 
100 30

121 40
244 60 
3-41 60 
319 76 
217 — 
810 —

848 — 
109 20 
147 60
107 60

178 -  
(66 -  
232 76 
2(93 

208 26 
298 60 
147 25 
188 -  
184 76 
192 (0 
181 -  
177 26 
317 75 
143 50 
249 76 
169 76

114 50 
128 —
24 — 

175 — 
40 26

107 -  
106 -

106 50 
100 26 
101 50 
101 -  
142 -  
122 26 
100 60

121 80
?45 -  
822 -  
320 2C 
217 76 
816 -

860 -  
'09 7 0  
U8 -  
107 H

Łądąją

173 60 
F67 —
233 26 
2698 

208 75 
294 -  
147 76 
182 75 
185 -  
198 -  
181 60 Srel 
177 76 
318 -  
143 76 
250 60 
170 -

116 -  
128 80

24 40
176 -

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewioha • ■ . 
Krakowskie . ■ .
Miasta Bady .
P a l i ł y ...................
Rudolfa.................
S a lm a .................
3t. Genois . . . . 
Stanisławowskie . .
Waldsteina . . .
Windlischgrttza . .

Obilęl plerwsieistwz.
Albrechta . . . .
Elżbiety.................
Ferdynanda półnoona 
Franoiszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. 1. Em.

t&izyoko Ocierberi 
Lwowsko-Czern. I.
Rudolf* . “  Z
^ “ iogrodzka , . 
KoleJ państwowa 

» Połndn. (Lomhr.
W! towarz.gg- g*ho. Łnnk«».h.

W a l . t y.
2 ? ^  wałne 
flO*frtDk5wki 
Imperjały roeyjlki6 ‘ 
Funty szterl. angieUw' 
Liry tnreokie 

-ebro za 100 zł. 
Knpony srebrne za ioó 
Marki niem. za 100 mar 
Bnble papierowe

płao.

111 60 
19 60 
17 60 
41 25 
3r, 7t 
19 50 
52 76 
47 25 
21 60 
28 50 
87 76

100 —

106 60

100 —

100 20 
97 60 

101 —

97 80 
186 60 
142 (0 
102 75 
99 50

5 70 
9 61 
9 92 

12 12 
10 92

ż»daji

112 60 
20  —  
18 —

38 — 
20 60 
63 60 
48 — 
22 50 
29 50 
38 25

100 50 
106 75 
100 25

100 70 
98 -

101 40

98 20 
186 —

103 25
99 90

5 72 
9 62 
9 94 

12 16 
10 94

69 26 
128 26

tfartuwa, 12. kwietnia.
5»i Listy zastaw. 1869, 

'* knęon
6•/. Listy likwidacyjne kupon

69 35 
128 75

99 90

144

Ostrzeżenie.
B I S O U I T  D U B O U C H E  £  Comp.  Co g n a c .

Cognac, dnia 80. listopada 1888. 
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

i nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi­
my się spowodowani do oświadczenia, że oprócz pp. 
Baderle & Meller w Wiednia, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarcbji anstro- 
węgierskiej i Rumunję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki w Im ielin naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do las  poruczali jak dotąd jedy­
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

Z wysokiem poważaniem

Bisąuit Dubouchó & Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu,
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszcziególnieniem
medalem złotym

pozwalają sobie odnośniie do powyższego

o g ł o s z e n i a
polecić swoją firmą Cognac*Q fitey llit  Dubouohó A 
(największa firma eksportowa fila Europy, wyv roi i

zeszłym półtora rniljona litrów).
Dalej import b e z p o ś re d n i herbaty i  rumu z  Jamaiki ab Londyn. 

Malaga. Madejra, Sherry, Oporto lid. ab Hiszpanja. 
W ina Bordeaun: a b  Bordeaux.

Próbki na rozkazy. 1648 9 0 - 0

P o s z u k u ję

W ięckowski, notarjuBz w Tarnowie.

Soeben ersohien 11. Anflage 
Die geiohwbohte

M anneskraf t ,
dereń Ureachen nnd Heilnng.

Dargestellt Ton Dr. BISENŁ
Preis 2 fi.

Zn haben in der Ordinations-Anstmlt 
far 1498 40—0

GrescŁlectts - KranUieiten
▼on

M E D .  D R .  B I  8 E  N Z,
Mitglicd der med. FaenUSt, 

Wleń, Stndt, Gons«B»B«»»e 1
(Rndolfsplatz), Voreńglioh werden 
die lobeinbar nnheilbaren FUle ’?® 
geichwiohter Manneskraft gebeut
m r  Anob wird duroh C o r ^ : 

bebandelt nnd werden 
mente beiorgt. Dr. ®**®“ 
duroh die ^ “ n“ « S S m e t  sitits-Professor h. anageaei

w ordę
Univer-

S Ł O W A  PRZESTROGI
i wstazówti m m  postępowania

d U  nżytkn  połoŁnyoh i  n iew ia s t ic h  opie- 
k i potrsebnjęoyoh, sp isa ł

Dr. HENRYK JORDAN
dooent Uniwersytetu Jagielloiakiego. 

Cenn *0 ent ' * przesyłką 35 cnL 
Olómy (kła ■ .  k ń ą ^ j

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
■w*

z najsławniejszych piwnic

* S  z  n. wi -_
u mianowicie:

Z i ®lef if ^  dobre stołowepo 80 ct. zl. "

DO

b i rt. 1-20 flaszka.

\ °̂kayakie> 161, 2 do 6 złr. flaszka.

do zi « ?'a*e bordeaux• 2, 2-60. zł. 3 i zł. 3 -5 0  Sawka.

Czerwone bordeaux
po rt. 1-60, zł. 2, 2-40 do zł. 6 fla.r.ka

Samos Cypryjskie znakomite
po zł. 1-80 flaszka. 

Szampańskie
po zł. 3, zł. 6 do sŁ 6-75

poleca handel 1490 10—0

S T .  MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.



DZIENNIK POLcśKl.
A  A  A A A

^ A Z I E N K I fu

w e  L w o w i e  <  <V
jrzy ulicy Słowantiep licitei 2.

1 rir. ct.
90
55
40

C e n 3 r  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 

a marmurowa s »
a cynkowa a »
a metalowa a »

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1496,46—0 
Również dostarcza się kąpiol do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bi ety wolne.

Wny  Med. Dr. W enanty Piasecki,
ordynuje codziennie od godziny 5. do 6. po południu.

W. KAROL HIRS0H i SYN
h a n d e l  I H J K T O W N T  NTaaS I O N

-jT- O p a w i e ,  
na Sz lązku  a u s t r j a c k i m ,

polecają swój ó' lirze zaopatrzony skład nasion deliks lej i najdelikatniejszej 
oryginalnej styryjskiej koniczyny czerw onej, delikatnej i najdelikatniej­
szej francuskiej lucerny, białej koniczyny, szw edzkiej koniczyny, 
(wszystkie te nasiona jak najlepiej wyezyszezone), tymotki, rajgrasu w naj- 
lepszyoh i największych gatunkach, amerykańskiego zęba koć-ikiego, ns- 
.enia drzew, jako to: osiki, sosny, z pogwarantowanym procentem uiły 

kiełków arna. N aw ozow y gips m ielony, przy najlepsz-- obsłudze, do 
cenach jak najtańszych. \ YA

C e n n i k i  n a .  ż ą d a n i e  g r a t i s .  i f 69 7 —8

Siewniki E ckerta  szerokorzutne 
Siewiliki 9 rzędowe . . . .  
Grabarki angielskie . . . .  
Kosiarki amerykańskie . . .
i wszelkie inne maszyny i

U nikać fa łsze rs tw  w y m ag ać  p o d p is  ; B . U R I U iO M .
Wszelki produkt z pow ierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

T A  81 A R  I N D I E N  G R I L L 0 N
OliŚWIKŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALN1AJĄCYCH

f m e r w  ZATWARDZENIOM h e m o r o id o m , u d e r z e n io m  d o  
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NI STRAWNOŚC1, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla staTćrrw, ponieważ ni* 
zawiera zaanych substancyi gwałtownie działających jak: alo$s, 
ptuiofiliita itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W PARYŻU u P. G fttL L O N . spf. —W e  w ssyreticio ii a p te k a c h

po złr. 125. 
n » 150 
. . 75

. . .  , , 150
narzędzia rolnicze 

po bardzo niskich cenach sprzedaje

L E O N  O R L E W I O Z
Lwów, ulica Sapiehy I. 27.

+ + w v ' v  m 'wr ^r  w  vt>'r ▼ T  f T
1572 

W ■
1—0

Pierwsza 4i\U samolstnycli Krawcflw i w s M
ulica Hetmańska 1. 10 we Lwowie,

poleca nowo otworzony Maga­
zyn gotow ych sukien męz- 
kich w wielkim 'yhorze, ró­
wnież wielki wybór ubiorków  

dla dzieci.
Celem" spułki jest, ażeby wy­

robem naszym własnym, jak naj­
tańszym i dobrym, nsłnżyó Szano­
wnym odbiorcom.

Nie liczymy na wielkie zyski 
przy pojedyńczej drobnej sprze­
daży, tylko na obrót jak naj­
większy, a tern tamem eh. smy ■j ńtę położy ź napływowi iie kra­
jowych lichych produktów.

Ceny gotowych sukien są na­
stępujące :

Ga ..nr t_  teraźniejszą porę złr, 16, 17, 19, 22, 24.
5« nety  z Kamizeli zkamgarnu „ 18, 20, 22, 26.

°aletoty l e t n i e ............................„ 12, 14, 16, 18, 20.
Snranty salonowe i fraki . . . „ 18, 20, 22, 26.
Haweb'd do p o d r ó ż y ................... .. 16, 16, 18, 20.

Wszelkie zamówieni na miarę będą wykonane po tych samych cenach, 
jak wskazują gotowe snknie.

Otwierając tę ] erwuzą p k ę  lamoistnych krawców lwowskich, podejmu­
jemy zadaj ie uczciwe aniej >hsłngi Szanownej Pnbliczaości, o czem każdy zwi* 
dzająoy macrazyn najjz przy -licy Hfii_na :iej 1.10 we Lwowie może się przekonać.
1661 I2**u u™* W “\r.teM} Ipólki krawców lwowskich.

Na sezon teraźnit  ̂szy
sprowadziłem do mego od przeszło 20 lat P. T. Publi­
czności znanego handlu, wybór najmodniejszych to­
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
Stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. —  SKLEP mój znajduje się

pod I. 13, ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemi• ćkiej, wchód przez sień.

Z Wysokiem poważaniem 1620 6—6

M a i e r  W i d r i c h .

K .  ± i  i ? 1 1  J F l ! ! !
Napó, murujący z mleka krowiego, otrzymuje się za po- 
. średrdetwem grzybka kefirowego Oispor 1 Caucasica.

Jeat to  znaKomhy środek ayetetyczno - odżywczy, 
ż wielkiem powodzeniem używa się w katarach  płuc, 
żołądka i kiszek, oraz i w blaóaczco, o g :lTem osłabieniu 
33wycieńczeniu sił itp  Dla osób nieznośżących Kumysu, 

1 iefii' jest niuoceuionym sroakiem  ; flaszka Kefiru 40 cnt.
Główny skład i wyrób w Zakładzie kumysowym

J. IHNATOWICZA
magistra farm acji i  chemika sądowego, ulica Kopernika l. 3.

U W A G A .
Za dobre skutki Kefiru i Kumysu ręczę tylko z mego 

składu pochodzący -
Każda flaszka opatrzona etykietą  z moim własno­

ręcznym podpisem. l ł g 9  1 . j s

I b .

I

A L E X A N D R E  C H ś P U lS
nauczycisl języka francuskiego, udziela 
lckcyj tego języka pod bardzo przystę- 

pnemi warunkami.
Uprasza się o nadsyłanie łaskawych 

zgłoszeń pod a^reseła ulica Kurkowa 1. 37.

m m m r ,
Ogromne powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo 
tniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na ozęści ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le­
karze zalecają go przeciw katarom, 
kaszlom , n ieżytow i oskrzeli, cho­
robom gardlanym, grypie, gość­
cow i. bolom  w  krzyżach i t. p 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu.

l*Te L w -w ie  w ap<okach pp. P. 
Mikolascha, K Krzyżanowskieg i Z. 
Ruckera, w Paryża n p. Wisiln, nu­
dę Seine 31. 1513 12—0

Kierownik górniczy
ukończony nczea wyższego zakładn gór- 
uiczego, mający >:ilkuletuią praktykę w 
kopalnictwie węgla i rudy, rutynowany 
m' -rn:k gómicz", który także przez kilkL 
lat kierował większą kopalnią wosku 
ziemnego i nafty, poszukuje odpowiednej 

posady.
Oferty uprą. :a nadsyłać pod adresem 

O. M. Boryblaw poste restante.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
: w 1

dawniej 1190 2_ p

L .  M . F E I N T U C H  i E .  M A C H A Y S K I
we Lwowie, plac Hsrjackl w gmachu Bsnkn Hipotecznego yIs-ś-tIs Hotelu 6eorg’a

p o l e c a :

Modne eleganckie angielskie parasolki, począwszy od złr. 150, po złr. 8, 
10, 12, 15 do najbogatszych koronkami ubieranych.

En-tont-cas po złr. 6-50, 6 60. R ękaw iczki męsk' znane z dobrego 
gatnnkn po złr. 1‘30 i 1-80.

K apelusze męskie filcowe naj no wa­
go fasonu, czarne, bronzowe i popi© 
late po złr. 4 i 5.

K apelusze składane atłaBowe, pc
złr. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6'60, 7,
8 i t. d.

K apelusze damskie nhicrane po złr 
6-60 i 7-60.

Dla dam najnowsze konfekcje angiel­
skie to jest rotundy po złr 22, 24.
26, 30. ___________

Plaszeze angielskie Watterprooff, po 
|  r„ 12. 24 j  t. d

Ecbarp s i chusteczki sznelew.- 
jedwabne w nowych kolorach po złr.
6-50, 8 60 i 12-60.

» * ,  ^ 7  «*>»*• w“ ipo złr. I ’t0 . 2, 3, 4 i t. d.

K osznle męefrir białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3‘60.: 
Mankiety po złr. 6 i 6 za tnzin

kra-

fiorsety  francuskie, po złr, 6.

C husteczki Ecbarper koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2'60 do 20.

R ękaw iczki damshie i 3, 6 i 10 gr 
sikach, po złr. 1-30, 1’60 i t. d.

Cbnstkl batystowe, płócienne i fu­
larowe, pół tuzina pi złr. 3 i 4 do 
najcieńszych

Pończochy francuskie koloro.re fil 
d’ecoss we -szystkich najnowszych 
kotarach i  jedwabne po złr. T H

S k arp e tk i angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftaniki fil d ecosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabny cL.

Płaszcze gumowe 'atterproof i re«
versi‘ole, suknem pukryte po złr. 15, 
16> 17 i t. d., — oraz prochow ce 
-Agielskie po złr. 7.

P*e4y, szale i k r td ry  angielskie no- 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

K ufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Praw dz svcj srfnme- 
r j i francuskiej i ang ie i-lde j, tylk, 
z fabryk renomowanych za granioą.

Wielki wyhór_ ite rji f tancnsk lej.

skład W O D Y  K O LO Ń SK IEJ, pocnt. 60, złr. I, 1-60 i 3 .

W  W  o ł o s t k o w i e
po zta Sądowa Wisznia, są na sprzedaż

Sadzonki Chmielu Żateckiego,
1000 sztuk  po 6 złr.

Mężczyzna
w średnim wieku a 26 letnią prąktyką 
przy największych gospodarstwach 
rolnych i lasowych, nadto obznajo- 
miony z gorzelnictwem, pszczelni- 
ctwem i chmielarnią, z chlnbnem; 
świadectwami, przyjmie odpowiedoą 

posadę. 1653 2 —3 
Łaskawe i głoszenia pod adresą 

«I- Y t .  poczta Źółtańce.

-A -A

Choroby syfilityczne i skórne,
owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych, zgubne 
skrtki nadużycia m łodości i t. p., leczy gruntownie o ile możności ybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych,

J .  K U R P I E L
prakt. lekarz medycyny, chirurgii, aknszerji, upoważniony dyplomami 

c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rano od godziny 9. d 12. w  południe i od 2 . do 6, 

po połndnin przy niicy W ałow ej 1. 3, I. piętro.
Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego wsbodu i wycbodu, 

pacjenci nie są żenowani. _
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 

cznvch, kroczyłem nieustannie z postępem nanki, wybierałem i zastoso wy wałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągn mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w racbnnek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatn mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostswiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 1673 5—?

kaon,
wania porcelan,
- tnbkaoh do robót artystycznych, 
o retuszowania, olejki i werni’ 'y

Choącym pobierać lekcje

gry na fortepianie
ndziela się tako e według naj­
nowszej metody pod najprzy- 

stędniejszemi wa nkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, nlica 
Piekarska i. 17, I-sze piętro nr. 

drzwi 11.

Dra Pattitouna

Wata gośćcowa
przynosząca natychmiastową ulgę i leczy 

szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jako to : ból twsrzy, 
piersi, szyi i zębów, gościeo giowy, rą1-.
i kolan, rwanie 1
ia c l  i  lędźw i oh.

członkach, ból w krzy ■ 
1646 9—4

Rzgdca ekonomiczny
poszukuje posady od 1. lipcft b. r., 
który może złożyć kaucję, Da tan­
tiemę lub za wynagrodzeniem ro- 
cznam, stosownie do umowy, przy 
czem może się wykazać chlubuemi 
świadectwami i rekomendacją, gdzie 

obecnie pozostaje.
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 

nadsyłać pod adresą A. Z. poste re­
stante Rudki. 1655 3 -4

W pakietacn po 70 ct., półnakiety po 
40 ct. n Zygmunta Ruckera, aptekarza pod 
0Srebrny~i Orłem", i H. Blumenfelda, apt. 
pod „Złotym Słoniem* we Lwowie.

W  krzyża zbawienie 1 
W krzyżn nlżenie,
W krzyżn w miłości otucha —
^.to Ciebie Boże, raz pojąć może —
Ten Ciebie pragnie — i szuka.
W krzyżn ochłoda — w krzyżu osłoda, 
Dla duszy Bmutkiem zorauej,
Kto krzyż odgadnie — ten nie upadnie,
W boleści seren zadaaej. —
Kiedy cierpienia — kiedy zwątpienia — 
“erce Ci na wskroś przepali —
Gdy grom się zbliża — o! spiesz do krzyża, 
Ou Ciebie wesprze, ocali.

Lwów dnia 14. kwietnia 1884.
J o a n n a .

Skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, produktów chem icznych, o* 

raz handel materjalów

HOIHEB i HilKE
w o  L w o w i e ,  R y n e k  

poleca

o i o j r a . ©
zupełnie do nżyeia gotow e, do ma ■ 
wania drzwi, okien, podług,-dachów, o 
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,
F A R B Y

olejno-latieroffe 1 IrsztynofHalóerowe, 
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gwtaakn.
lakier do podłogi, 

lakier dc tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodzaju lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze­

wa, żelaza i skór.
Farby suche, wszystkie gatunki

anilinowe, 
do farbowania jaj,

materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelo- e w guziozkaoh i 1»- 

seczkaoh,
akwarelowe wilgotne w tnbkaoh i mn- 

szelkaoh, 
do malowania 
olejne w tubka<

Środki do retnezowania, olejki i v
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malaioKie, pal ty, stalagi i wszelkie 
przybory do mslowanis i rysowania.

Artykuły dla folwarków
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,
cement, gips,
kit, asfalt,
antimerulion,
kwas karbolowy i  inne firodki infekcyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpnnty i czopy do beczek, 
korki dc bntelek, 1669 22—0
kapsle do bntelek, 
masa do lakowania bntelek, 
maszyny do korkowania bntelek, 

n » n beczek- 
korkooiągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe,
kiszki gumowe do gazn i do śoiąe—na wo­
dy, w:na, piwa, kwasu, płyty gumowe itp.

p E eśeierad l. gumowe.
Pasy do maszyn i mtocarn z najle­

pszych skór belgijskich we wszystliid 
szerokościach.

Gurty do maszyn, w ęże konopne. 
Rnry eynow e i Howlane.
Śrót, lotki I knle.
Proszek na owady i mole tektura w  

owady, kamfora i pieprz b.ał;
Artykuły toaletow e, mydła toaletowej 

Eztraitr 1’odour, Ean de Cologne, olejki 
i pomady. - 

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografh ozer- 

wony, niebieski, czarny, do znaczeni 
bielizny i antograficzny. _

.'arby do stampilij, guma i karuk roz­
puszczony.

Kit do azkta i pc wlany.
Smarowidło nieprzemaki >ie na skórę. 
Smarowidła na kopyta ze spoŁ„bem 

użyoia.
T łnszez do broni.
Lakier do bucików  czarny, złoty i 

mieniący.
Czernldlo do skór.
apretnra do konserwi onia kór; i t. p.

Wszystko po najtańseye, eenae^
Cenniki epee]alne na żądanie gratis I ffahoo.

Przy zamówieniach za zaliozką 
prasza się o przysłanie pewnej k#oty, 

któraby przynajmmej >wystarczała ń* opła- 
oenir- tam i napowrót KO pocztowych 
w ri Bie nieodebrania przesyłki.
Od Jesieni toku 1884 w e  w ła­

dnym dom u R yn ek  L 88.

W iele nowości w w^rrobact z brązu, porcelany, szkła drzewa.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
; i« -  _

Z a m ó w ie n ia , z a i  te jeo o w e  u s k i f t e v2

— — — a — — — — -.

liA N T O B  W Y M IA N Y
c. k. uprzyw. gallc.

Akcyjoego Banku hipotecznego
k u p u je  i N p r z e d ą j^

wszystkie efekta i monety
pod warunkami DajprsyBtępaiejsseań

■H

5 ° |0 L i s t y  h i p o t e c z n e
jako też  Śj§5

5 ° |o  Premiowane listy hipoteczne
które według prawa s dnia I. lipo* U"38 D . P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. poatan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, ns kaucje służbowe i wadja,
m eh w tym kanfcoi®® do Yfabybhi, “

Jt, dlą od\viOtn^ poOz.tą ■T. i- .  "ibzAlfe pb
R . W szystk ie  polece: — * p row incji w ykonują t ia

dżihlńiyin fbóń n»!icieaka prowisjf. 1492 3 0 -0

M aterja  n a  g a r n itu r y

W

tylko z dobrej trw ale j w ełny owe ,cj, dla mężczyzn średniego wzrostu, 
 ̂ 3*10 metrr w  na jeden garnitur.

Z złr. 4*96 w. a. z dobrei wołny owczej;
„ „ 8*— „ „ z lepszej wełny owczej:
„ » 10-— n u z deliki tnei wełny owczej;
» n 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

P ledy podróżne sztuka po 4, 6, 8 i 12 złr. Mate~e na bardzo deli ,
* katne garnitury, spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczn, tyfle, bsje,
► eonami®) kamgarny, szewioty, trykoty sukna dan .kie i bilardowe, peruirfeny, < 

doskingi poleca

nałożony JAN STIKAROFSKY w r. 1866,
S k ł a d  l b b r y c z n y  w  B e r n i e .

Wzory franco. Karty z wzorami dln pp. krawców nlefrankowane. < 
Za pobraniem pocztowem  z górą z łr. 10*— franco. Ponieważ wielu z kupu-

^jąc-jch pokładajac we mnie zaufanie, zamawia n mnie niewidce wzorów, w ten< 
sposób więc zamówiony towar, w razie leżeliby nie konwenjował, przyjm ojt 4 
napowrót. Wzory czarnego peruwjrnu i doskingu nie mogą byc nadesłane

* i zamówienie musi być rzeczą zaufania. Ponieważ przy rozpowszechnienia
► interesu mego odbieram codziennie setki ustów, P. T. zamawiający zechcą, 

więc podać swój adres zaw sze dokładnie I ile m ożności nie powoływać^
''się na daw niejsze korespondencje , do których zaglądanie połączone jest 1 

z wielu niedogodnościami.
Koresj indencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim,

^Czeskim, poleaim, włoskim i francuskim. 1663 12—24

J A K O B  8 T R O H  
K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 6, 
ł s - u p i n j e  i  s p r z e d a j ©

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
po najrzetelniejszych cenach.

W tymże kantorze także dostać można 1640 3—0

5°|0 obligacje komunalne banku krajowego
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

Polecam również 1

pronw na los? i  i g i r t i e  o m  wyir. 100.000 złr.
p o  2  z ł r .  i  s t e m p e l ,  

poc pzaa g d y  w e  W iedn jr. k o ?”:tujf 3  z łr. i  a tem p e l
Polecenia i  prowincji uskuteczniam bezzwłoczni i! bez doliczenia prowizji.

Wydawca i rodak.uvi odpowiedziaiuy: Józef  Laskowuicki . Papier z fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


